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ko cbwast prywatny bujnie się rozrasta”, 


jaśni w końcu sułtanowi, iż Turcja w kwestjach 


gający na prześladowaniu katolików przez arbi- 
tralne postępowanie względem nich prokuratorów 
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KE dającą się z 1500 żołnierzy. Także eskadra ro- | owe elukubracje wychodziły, a źródło to było | du, po za tem widzimy zwalczanie się wzajem 7 PEER Bułgarii. AAS mu wprawdsie Popolo Romano, by zamiast praw —=' 
c Byjska, wedle Politi: che Corr, — uda się w tych j tak mętne — i powiedzmy od razu, tak mało Brak mu tylko niestet łęb h Ac eski MIPĘŁKA Bale, 1% nie należy oba- | owych, które mogą wywołać nieprzyjemne zawi- — 
jska, i f A z A i m ylko niestety głębszych, zasadniczych | wiać się pogorszenia sytuacji ? kłania i to nietylk i JY 
niach na morze Śródziemne, a składać się bę- | szkodliwe, że nad jego „wytryskami* można | pobudek. Bo i skądżeby się one wziąć mogły? M RE 3 AE. nia i to nietylko w kraju, zaadoptował on ra- 
í w pod dowództwem kontradmi- | było przejść spokojnie do porządku dzi i ` : E ; BY — Muszę wierzyć w to, w co ogólnie wie- | czej (jeśli represja stanie się konieczn stem 
dzie z 5 okrętów p amı przej: pokoji porządku ennego | Nie ma tam dla nich miejsca , gdzie w imię | rsą w kołach dyplomatycznych, a mianowicie, ż b pres) | eczną) sy N 
rała Cologeras. — Z Carogrodu donoszą dzisiaj, Obecnie znajdujemy znów taki artykuł w | „solidarności“ troskliwie się tępi samodzielne po- | energiczne, FIE postępowanie PAS i» «aptekę | awm |. S 
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Chodzi bowiem, jak się 


i E 
brzmią uspokajające lko o zwykłe lokalne za- 


obecnie wykazuje ty 


JERZY EBERS. 


nnn 


KLEOPATRA 


kuł ten dotyka sprawy, której bez wyjaśnienia 
pozostawić nam nie wolno., 


jej nastręczał mu najwyższe zadowolenie. 
Przerwał tu na chwilę opowiadanie, 
rzekł znowu: 


zanim | 


Z umysłu przytoczyliśmy komentara Kurje- 


ra Lwowskiego, ażeby zwrócić uwagę aKoła 


zaczęła znowu szukać spokoju duszy i wyzwo- 
lenia od cierpień. Ale państwo, ale dzieci, 
Oktawja, małżeństwo z nią Antonjusza, którego 
dawno uważała 


bieżących nie może liczyć na poparcie żadnego 
mocarstwa. A ponieważ Francja tylko ten cel 
ma przed oczyma, cieszy nas przeto, iż Austro- 


ście narażał je tylko na większe nieprzyjemności, 
poczem nusprawiedliwszy poprzednią swą szorst- 


| kość i uścisnąwszy ręce matki i córki, oddalił 


się spiosznie. 


królewskich i policji. Wydaje się nam jednak, 
że sposób ten, nad którego legalnością i szlache- 
tnobcią rozwodzić się nie będziemy, bynajmniej 


i ruchem. Uży! TATE Tay 3 : : F ; AZ ZZ NE ; 
(27) ioak oey, ETA mae a E Pafaji 8 „kiedy Następnie przemówił tonem łagodniejszym, , wszechną bowiem była wiara, że Antonjusz po- 
| niusza. Cezar miał wyższe pragnienie. Umysł | Partami, a ona długo nosiła na ww al Raiden | <puima | 2 


Tutaj tylko, nie do zatoki Eunostus, przy- 
bywały okręty królewskie, by stanąć na kotwi- 
cy. W sąsiedztwie bowiem tej zatoki anajdo- 
wały się pałace królewskie i arsenały, tutaj 
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— Oczywiście że nie od razuinie bez przy- za swego, a potem ni j : : 1 s : 

powieść historyczna. czyny przyszło do tego, iż zaczęła dla przypo- własnego jej serca, Arabia RO Wóz jego szybko przybył nad wielką zatokę. Fash mansiai i wszelka wieść najpierwej 
Ei dobania się Antonjrszowi, podniecać i upajać je- | nanki egipskie o życiu po śmierci — prze- Ku pełni zbliżający się księżyc odźwiercie- ybyć. Ka 
Przetłumaczył z upoważnienia autora | go zmysły coraz nowemi powabami, i to dzień | dewszystkiem zaś gorąca żądza, ażeby być dlał się, jak słup srebrzysty, rozkołysany i drżą- Druga ue a służyła tylko handlowi, ale 
TEOFIL SZUMSKI w dzień przez lat wiele. kochaną skoro sama kochała, a: nacenan Aa J na silnie poruszanych falach i oświetlał cie- M puścić wchodzenie okrętów do niej, 
sk podjęła R tego RA Fa przerwała | bicja, żeby być pierwszą pomiędzy najpier- + PL. Me Mo Za AES mu- Be rozszerzenia jakiej fałszywej 
M znowu Barina — która w spokoju duszy upatry- | wszymi.., iafo być silnie wzburzone. Widać to o po p f kas 

Poe WEzye) wała dobro najwyższe | 3 LANE Przy tych słowach przerwał mu opowia- okrętach na kotwicy stojących w kącie, który ly | p płonną była nadzieja uchwy- 
Kto zna życie ambitnego Juljanidy i zdoła — Ta sama — odparł Archibjusz poważnie | danie posłaniec, który oznajmił, że okręt już oddzielał wybrzeże ih wspaniałego budynku | sny j dA wielkiej zatoce wiadomości, 

b sobie wyobrazić, jak drogo mógł opłacić to o- | zamyślony. Ale do tego przyjść musiało. Roz; przysposobiony do odejścia na morze. świątyni MEE yi to wąski klin ziemi, M A M zamknięty był łańcuchem od ==- 
późnienie, ten musi uderzyć się W czoło i zapy- | kosz była celem życia wzrastającej dziewczynki. wyciągnięty -N ą Sloss jak palec, na któ- ow à aE yby się zbliżył jaki statek pañ- „a 
tać: Czy to możliwe i prawdopodobne, żeby ten | Zanim się w niej obudziła namiętność, był dla ROZDZIAŁ SIÓDMY rego krańcu kazała Kleopatra zbudować pałac, Piao y, to łańcuch musiałby być podniesiony i {m 
czas tak drogi na to zużytkował, by przedsię | niej spokój duszy najwyższem dobrem, jakie i . CUT Ar niespodziankę Antonjaszowi, który iE się h 1 na to oczekiwali nocni f= 
wziąć z ukochaną kobietą podróż na Nilu aż do znała. Skoro zbliżył się czas, w którym osią- Archibjusz utonął myślami tak dalece w prze- pak kiedyś uczynił wzmiankę o budowli w tym Be ten. a= 
wyspy |Izydy, — tak  dregiej władczyni, ale | gnięcie tego okazało się niemożebnem, pozostało | Szłości, że trwało chwilę długą, zanim zdołał arua chni lub ZĘ Aan powracało z uczt, garku- m 
położonej aż na krańcu południowym kra- | w niej jednak potężne, bo wpojone przedtem opędzić się wspomnieniom i przenieść w rzeczy- | ,. Drugi pałac uśmiechał się z przeciwka sh pe SARA) ry adzek sztuki magicznej, to m 
ja? A jednakże tak było, a ja sam na dru- | pragnienie szczęścia i rozkoszy. Ojciec mój wistość chwili obecnej. Przezwyciężywszy się białością marmuru, z którego był wzniesiony na JA e. obliczach malowała się nie radość, ale £ 
gim okręcie należałem do towarzyszy ich podró- | powinien był jako przyszłej królowej, wpoić jej | W. końcu, porozumiał się spiesznie z kobietami, | WYSP'© Antirodus, a dalej jeszcze, w prostej Led EMS raczej. W którąkolwiek stronę = 

Z ży i widziałem ich nietylko razem, ale byłem | w duszę dobro, jako zasadę główną jej bytu. kiedy będą gotowe do wyjazdu. linji od pałacu buchały płomienie wielkiego po) A Aka: (UL8Z, widział jeno zaniepokojone ing 
oraz nieraz uczestnikiem ich uczt i zabaw. Zaniechał tego uczynić, bo mu się w jego zaci- Berenice było ciężko pozostawiać osamotnio- ognia. Płomienie te szły ze szczytu słynnej la- kk Ai wać miny. Wiatr silny zniewałał m” 

Przedziwne to było wynurzanie i przyjmo- | sznem  ustroniu powiodło osiągnąć takie szczę- | nego brata w mieśce, a tembardziej teraz po tarni morskiej, napełniając snopami światła ru- Wa EU do pochyłania głowy, a fruwa- 4 & 
wanie myśli, przenikanie życia tajników i unie- | ście, jakie mistrz obiecywał uczniom swoim. | wypadkn, który go spotkał, Barina zaś byłaby chomego widnokrąg i wody zatoki. RE materje sztandarów i kurz, podnoszony wis- BĘ 
sienia, mnóstwo sporów, których się słuchało z | Z Aten do Kirene, od Epikura do Aristippa rada jeszcze przed wyjazdem zobaczyć się z Dio- EE OTO Tinówał rush aa RZ wad prrpongniaty się do potęgowania niepokoju. 5. rq 
rozkoszą, bo doświadczenie uczyło, że zieją się | jeno krok jeden i krok ten uczyniła Kleopatra, nem. Obie zresztą pragnęły przed opuszczeniem | późnej pory nocnej, i pomimo, że Ea a B T iedy pt puszczono z kotwicy i kiedy 4 £ 

—— w końcu w przecudną harmonję. Była to uro- | zapomniawszy, że mt dalekim jest od tego, Aleksendrji dowiedzieć się o losach armji i foty. | czywy zarzucał mężczyznom łaszcze na po A kiosk EDI niewolników do wioseł, uczuł g'B 
czystość dla wszystkich zmysłów. ażeby w użyciu jednej tylko, wyłącznej roz- Prosiły tedy o kilka dni zwłoki. Ale Archibjusz | a kobiety zniewalał do e W i 8 i Yy, re a A „dziwne przygnębienie, iż nie śmiał ® Š. 

— Całą tę podróż na Nilu — przerwała Ba- | koszy, uznawać dobro najwyższe. Rozkosz Epi- okazał się stanowczym na tym punkcie i żądał, | mywania szat swoich. Ruchu wł ści przy py. Pr wz z zić w sobie promyka nadziei, żeby © p 
rina — wyobrażam sobie jak podróż z baśni, | kura nie mogłaby, według niego, zazdrościć ażeby nazajutrz przed zachodem słońca były go- zatoką nie było Tm re tie A nao jaką pomyślną wieść pochwycić. = 5 
kiedy to purpurowy żagiel jedwabny wiódł Kile- | niczego Zeusowi, choćby tylko miał człowiek towe do podróży. Łódż jego nilowa miała na nie | miany i przyjmowania kie ED 2 r SO 7 e. 
opatrę na rzece Knidos na spotkanie. z Anto- | chleb razowy i wodę, ażeby zaspokoić głód | czekać w zatoce Agatodemona na wodach mare- | osób, ażeby przy zatoce pochwycić fe, Tabo. (Ciąg dalszy nastapi) 
pjastom 4 tiei Archibi 1 Pomimo : Sa tac | ctyckich, a jego wóz podróżny zabrać miał tyle | mość, albo też w nadziei powitania powracają- 

— Nie! nie — zaprzeczył jej Archibjusz omimo to nważała się ciągle jeszcze za rzeczy i niewolnice, ileby sobie same życzyły. | cych swycięskich okrętów z wyprawy. Po- 
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- ONW OT EO CAT A AE R E DOOEEDGCZEOCIC PORTTA EDBL 0 | 0 ące ia 
nie zadowolni lóż i skrajnych liberałów, o któ- , Diarbekirze, Malatyi, oraz innych miejscowościach 
rych łaski p. (rispi zdaje się dbać obecnie bar- | zabito także chrześcjan obcej narodowości. 
dziej, niż kiedykolwiek. Chodzi im pewno prze 
dewszystkiem o zniesienie praw gwarancyjnych, 
wskutek czego papież zostałby zmuszony Rzym 
opuścić. 
Pod tym względem jednak zauważyć należy, 
że stronnictwo to zbyt optymistycznie doprawdy 
zapatruje się na łatwość zniesienia tych praw. 
Nie są one bowiem, jak mu się zdaje, łaską 
wyświadczoną przez rząd włoski papieżowi, ale 
są one właściwie minimum tego tylko, co tenże 
rząd w 1870 roku zmuszony został dać pa- 
pieżowi, by zachować najniezbędniejsze wzglę- 
dem Europy pozory. Naruszenie zaś tego mim- 
mum dziś, gdy tyle mocarstw liczyć się musi z 
wpływem stolicy św. i gdy świeżo jeszcze wszy- 
stkie niemal rządy Zamanifestowały w sposób 
niedwuznaczny zapatrywania swe na występo- 
wanie rządu włoskiego względem Watykanu, 
musiałoby stać się powodem poważnego zatargu, 
którego wynik mógłby nawet uczynić zbyteczne- 
mi wszelkie prawa. Nadto, dziwnem złudzeniem 
jest mniemanie, iż naród włoski zgodziłby się 
tak łatwo na wyjazd papieża z Rzymu. Roza- 
mie on bowiem doskonałe, że obecne znaczenie 
i pozostałe resztki dawnej Świetnośei zawdzię- 
czają Włochy przedewszystkiem, a raczej tylko 
pobytowi papieża w Rzymie. A jeśli. przekona- 
nie to żywią głęboko sami liberałowie, to cóż 
powiedzieć o katolikach, których zastępy i siły 
z dniem każdym rosną i do tego stopnia, że na- 
wet te dzienniki, które niedawno jeszcze trakto- 
wały =z lekceważeniem „zmorę* katolicyzmu, 
dziś ruchowi tema poświęcaję p jezerpujdce dłu 
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KRONIKA. 


Pamiętajmy © fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz Iwowski. 

Wtorek 19. listopada. 

O godz. 6. wieczorem walne zgromadzenie To- 
warzystwa adwokackiego funduszu wsparcia we 
Lwowie. s 

O godz. 8. wieczorem posiedzenie polskiego 
Tow. p:zyrodaików im. Kopernika. 

Teatr hr. Skarbka: „Panna de Belle-Isle.“ Po- 
czątek 0 godz. 7. wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Prof. M. Nęneki w Pe- 
tersburgu wybrany został członkiem zagranicznym 
akademji lekarskiej w Paryżu. 

Kalendarz. Wtorek (19.): Elżbiety kr. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 20, zachód o gedzinie 
4. minut 11. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rozacze), lisy, borsuki, zające, słonki, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, bażanty 
i kuropatwy i ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, 
otrzymał przedwczoraj pismo od Koła polskiego we 
Wiedniu, podpisane przez prezesa p. Zaleskiego. 
W piśmie tem składa Koło polskie nowemu mar- 
szałkowi gratulacje z powodu jego nominneji, życząe 
mu najlepszego powodzenia i szezęśia na tem wyso- 
kiem i zaszczytnem stanowisku, wyrażając oraz na- 
dzieję, że działalność jego wyda dla kraju błogie, 
dodatnie i obfite skutki. 

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamiano- 
wała poborcaml podatkowymi w IX. klasie rangi 
kontrolorów podatkowych: Stanisława Smulskiego, 
Józefa Kuzię, Franciszka Filara, Jana Ciećkiewicza, 
Jana Hommego, Franciszka Poźniaka, Edwina Dobro- 
wolskiego, Piotra Zająca i Karola Grossa; dalej kon- 
trolorami podatkowymi w X. klasie rangi adjunktów 
podatkowych: Emila Stańkiewicza, Stanisława Sokól: 
skiego, Karola Rotha, Szymona 'Kowalczuka, Franci- 
szka Dutka, Michała Wojtasiewicza, Izaaka Schrei- 
bera, Władysława Kobylańskiego, Mikołaja Żołubaka, 
Marka Stanisława dw. im. Zajączkowskiego, Stefana 
Krukiewicza, Marjana Pedhalieza, Michała Kopystyń- 
skiego, Kazimierza Kopezyńskiego, Józefa Dawidowi- 
za, Stefana Jamińskiego i Franciszka Krukare, wre- 
szcie adjunktami podatkowymi w XI. klasie rangi: 
uzwalifikowanego tyt. wachmistrza żandarmerji Teo- 
fila Konika, ukwalifikowanego podoficera rachunko- 
wego 1. klasy 45. pułku piechoty Jana Kołodija, 
praktykantów podatkowych: Alfreda Ornsteina, Al- 


ze smutkiem 
dla siebie lub trwogą, dalszy tylko jego rozwój, 


Sytuacja w Turcji. 

Ostatnie wiadomości zaznaczają pewną zmia 
nę w sytuacji politycznej. grupującej się około 
spraw tureckich. Z inicjstywy br. Gołuchowskie- 
go akcja prowadzona będzie odtąd nie we troje, 
lecz w sześcioro, co usuwa obawy pewnego wy- 
odrębniania się mocarstw, jak tego można się 
było obawiać poprzednio. Zgodność mocarstw, 
zapowiedziana w mowie lorda Salisburego, za- 
znaczyła się najlepiej w przychylnem przyjęciu 
inicjatywy hr. (łołachowskiego, który, o ile 
wnosić można, ma do pewnego stopnia gotowy 
plan dalszego działania. Turcji pozostawiono do 
czasu jeszcze możność załatwienia się samej 
z zawierachą wewnętrzną. Z możności tej Porta 
samyśla też widocznie skorzystać. Ze wszystkich 
stron nadchodzą wieści 0 mobilizacji, a chociaż 
pesymiści utrzymują, że zmobilizowane wojska 
mogą być następnie użyte do samoobrony i 


utradnienia interwencji, jednakże mogą też one 
posłużyć do stłumienia powszechnych rozruchów, | freda Ornsieina, Alfreda Falkowskiego, Zygmunta 
o ile temu nie przeszkodsi zbliżająca się szybka ędzianowskiego, Jerzego  Martyniuka,  prowizo- 


rycznego adjunkta podatkowego Piotra Gralskiego, 
dalej: praktykantów podatkowych : Jana Węgrzyno- 
wicza, Tomasza Lepuckiego, Jana  Różałowskiego, 
Tomasza Bieniasza, Andrzeja Cymę, Franciszka Žuti- 
ka, Józefa Omeissa, Kazimierza Opolskiego, Grzego- 
rza Hankiewicza, Franciszka Glistę, Władysława 
Barana, Antoniego Wendekera, Adolfa Kaiszara, Sta- 
nisława  Kopczyńskiego, Bronisława  Szybalskiego, 
Stefana Piękosza, Stanisława  Fiałkowskiego, Win 
centego Dzierzanowskiego, Józefa Scheigera i Dymi- 
tra Ciepłego, — oraz egzakutorów podatkowych: 
Andrzeja Macełkę, Jakóba Czeremszyńskiego, Ludwi- 
ka Jasińskiego i Karola Scholla, — kalkulanta rach. 
Piotra Winiarskiego i djetarjuszy Romualda  Gołę 
biowskiego i Władysława Adolfa 2 im Wojtunia. 

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała dalej ofi- 
cjałami podatkowymi .w X. kla:ie rangi kontrolora 
podatkowego: Karola Gerstmana : adjunktów podatko- 
wych: Piotra Galasiewicza, Wiihelma Kozubskiego, 
Aleksandra Macelucha, Antoniego Topolnekiego, Józefa 
Puchalskiego, Wilhelma Adelsburg-Fttmayera, Józefa 
Th+odorowicza, Józefa Klementa, Gustawa Strigla, 
Józefa Majewskiego, Kazimierza Łukowskiego. Hen- 
ryka Saganowskiego, Jnljana Sawczyńskiego, Marjana 
Pakosza, Ludwika Gnaedingera, Leona Scherfa, Fe- 
lissa Rodkiewicza, Emila Klimkiewieza, Włodzimie- 
rza Makarewicza, Aleksandra Dobrzańskiego, Karola 
Bartha, Stanisława  Soleckiego, Stanisława Wodziń- 
skiego, Stanisława Toulpelle, kwieskowanego adjunkta 
podatkowego Leopolda Borzeńskiego i adjunktów po- 
datkowych : Karola Krasińskiego, Karola  Kręż!ewi- 
cza, Józefa Bogdanowicza, Stefana Grotowskiego, 
Władysława Sozańskiego, Jerzego Burczyckiego, Jana 
Tułeckiego, Marjana Zajączkowskiego, Włodzimierza 
Djakowakiego, Ferdynanda Cikowskiego, Walerjana 
Niezabitowskiego, Włodzimierza Kirkena, Władysława 
Huffmana, Stanisława Orłowskiego, Franciszka Niziń- 
skiego i Prota Klusika. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował pra 
ktykanta sądowego, Zygmunta Sylwestra Swatona, 
auskultantem sądowy m. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Wilhelma Kocha, burmistrza miasta Wieli- ° 
czki, na zastępcę prezesa rady powiatowej w Wie- 
liczce. 


zima. Jednocześnie po raz pierwszy zebrała się 
temi dniami komisja mięszana do sprawy reform 
w Armenji. Wskazuje to, że nareszcie ita sprawa 
xostanie zapoczątkowana, byleby tylko ze skut- 
WE gdyby Turcja nie mogła dać sobie 
rady ze swemi 8 rawami wewnętrznemi, wówczas 
zacznie się z inicjatywy hr. Gołachowskiego akcja 
wspólna wszystkich mocarstw. W jaki sposób się 
ona rozwinie, przewidywać trudno, ale już teraz 
obiega w tym względzie wiele pogłosek. Do naj- 
bardziej sensacyjnych, choć mało prawdopodo- 
bnych, należą: zajęcie Stambułu przez garnizon 
mięszany, oraz udzielenie pełnomocnictw Rosji i 
Austrji do przywrócenia porządku w Armencji, 
oraz Turcji europejskiej. Nie przywiąsując na 
razie większej wagi do tych pogłosek, sądzimy, 
że wkrótce już wiele zagadek dyplomatycznych 


Do sytuacji w Turcji trochę światła dorzuca 
następująca depesza z d. 14. b. m. ze Stambułu 
do gazet wiedeńskich. 1. , 

„W  rozszerzanych wieściach alarmujących 
jest widocznie wiele przesady, co jednakże tłóma- 
czy się powszechnem rozdrażnieniem umysłów. 
Położenie jest bardzo poważne, a szybkie zapro- 
wadzenie odpowiednich średków ostrożności by- 
łoby bardzo na czasie. Nawet wolne od przesądu 
sfery tureckie nie zaprzeczają temu, zwracając 
uwagę na tę okoliczność, że rozdrażnienie daje 
się uczawać nawet wśród zwykle apatycznych 
mas ludności, co mogłoby okazać się dla chrze- 
cjan niebezpiecznem. ) 
3 Wobec wady tureckich, jakoby Ar- 
meńczycy winni byli wszystkim krwawym zaj- 
ściom w Asji mniejszej, wykazują sprawozdania 
konsularne, oraz wiadomości naocznych świad- 
ków, że z wyjątkiem kilku przypadków, nastąpi- 
ły prowokacje i napaści ze strony tureckiej. 
Zdaje się, że tylko w sandżaku Marasz, gdzie 
znajduje się centram racha armeńskiego, Armeń- 
dającą. Także stwierdzono 
niedawno w kilku przypadkach, że władze, oraz 
wojsko tureckie brały czynny udział w krwa- 


żano za stosowne jako dowód winy przedkładać 
falsyfikata! Niebłagonadiożnyj — oto i wszystko. ; 
Rachy danej osobistości chód jej, głos, spojrze- 
| nie, sposób przepędzania dnia nie podobało się | 
żandarmowi, nie podobało mn się to, czego na- | 
| wet sam określić nie umiał, przy raporcie sze- | 
| pnął jedno słówko: miebłagonadiożnyj —a kopal- | 
nie syberyjskie zyskały jednego robotnika 
więcej. | 
Annę Polowcew, í 
podejrzaną o udział w knowaniach nihilisty- | 
cznych skazano na dziesięć lat wygnania na | 
Sybir. Starania przerażonych rodziców, przeko- ; 
R 


(3) , 
Wasze zdrowie! 


(Dokończenie.) 

Następnego dnia do biura żandarmów przy” 
niosła poczta następujące pismo: „Załączony list 
zgubiła wczoraj Anna Iwanówna Połowcew, cór- 
ka radcy stanu Połowcewa.* 

Załączony list brzmiał : 

„Najdroższa Annuszka! Na wiadomej ci 
drodze posyłam tysiączne pozdrowienia. Towa- 
rzysze, którzy tn w ostatnich dniach przybyli, 
opowiadali mi, że jesteś teraz głową i duchem 
wszystkich w Kijowie. Jakże jestem z ciebie 
dumny, ukoohana! Myśl o nas, a nie wshajeie 


sią dłago. 


jako ntiebłagonadiożną i 


nanych o zupełnej niewinności ich córki, nie 


odniosły żadnego skutku. 
* * 


EJ 

Upłynęło lat trzy. s 
Codziennie, gdy więźniowie tak zwanej. 
„wolnej komendy* mogli spacerować po podwó- j 
rzu więziennem, kierował Aleksander Baranow ; 
swe kroki w stronę mieszkań kobiet, aby módz 
choć parę chwil przepędzić w towarzystwie 
swej drogiej Annuszki, którą szczęśliwym zbie- 
giem okoliczności wysłano w to samo miejsce. 
Poważną tę młodą parę otaczali. wsayscy , 
więżniowia wielkim szacunkiem, a nawet przeło: , 
żeni kopalni nie mieli serca wydać zakazu wi: i 
| dywania się obojga. x 
Anna Połowcew i tak cieszy się pewnemi 
' względami, gdyż potrafiła w krótkim czasie stać 


Twój Aleksander B“ | 
List ten sfałszował porucznik Fiodor Dymi- 


trowicz Klingenberg. 


s i 


LJ 

Wydawaćby się mogło rzeczą wprost nie- 
zrozumiałą, że! takie, dla bystrego sędziego zu- 
pełnie wyraźae i jasne sfałszowane pismo, może 
zniszczyć całą egzystencję człowieka. A jednak, 
pomiędzy temi tysiącami, które przechodziły 
obok granicznego kamienia za Tiumeniem, ileż 
było setek takich, którym nawet nie uwa- 


J. IRNATOWICEH, ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, Proszek roślinno-alkalicza 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, bardze korzystnie 
wpływa ma dziąsła i zęby, — r 


Lwów, sklepy własne wl. Kopernika l. 3, nl. Halicka l. 1. 
Kraków. Sukiennice l. 20. — Czserniowee, Byysk l. $. 
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W sprawie daru honorowego dla ks. arcy- 
biskupa Issakowicza ogłasza Kurjer Stamisławo- 
wskt następujące pismo: „Jego Ekscelencja Najprze- 
wiełebniejszy Ksiądz Arcybiskup Issakowicz ofiarował 
z daru honorowego, na który się składał cały kraj, 
500 zł. na rzecz powiatowej Ochronki chłopców sie- 
rót w Stanisławowie, którą przed laty sam założył. 
Za ten znaczny dar wydział tejże Ochronki poczuwa 
się do obowiązku podziękować słowy „Bóg zapłać” 
hojnemu ofiarodawcy i opiekunowi sierót, który ze 
wspomnianego daru nie dla siebie nie zostawił, ofia- 
rując resztę w kwocie 3000 zł. na utworzenie za- 
kładu Sióstr służebniczek w Łyścu, w swojem miej- 
seu rodzinnem. Wydział Ochronki.* 

Obchody narodowe. W dniu 29. listopada, 
jako w rocznicę wybuchu powstania listopadowego, 
odbzdzie się w Stanisławowie za inicjatywą koła 
mieszczan, a staraniem komitetu obywatelskiego, o 
godz. 9 rano w kolegjacie łacińskiej uroczyste ża- 
łobne nabożeństwo, podczas którego Śpiewać będą 
członkowie Towarz. muz. im. Moniuszki i artyści 
teatru. Tegoż dnia ma się odbyć wieczór uro- 
czysty. 

Wieczorek Mickiewiczowski, urządzany stara- 
niem oddziału towarzystwa pedagogicznego, odbędzie 
się w Stanisławowie w pierwszej połowie gruduia rb. 
w sali teatralnej. Oprócz licznych produkcyj muzy- 
kalnych i wokalnych, przedstawione zostaną „Dziady“ 
część III. Próby z przedstawienia, w którem w-źmie 
udział kilkunastu amatorów, już się odbywają pod 
kierownictwem prof. p. Bryły. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. 

Średnia temperatura w tym czasie była -+ 70°C., 
najwyższa -|- 12'6'0., najniższa — 2:6*C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie zmienny z południa 
o średniej prędkości 8 m/sek.; średnia temperatura 
około -|- 70°C., niebo będzie prawie czyste, a 
względna wilgotność powietrza około 75 proc. Opadu 
nie będzie, pogoda. 

Przez poparzenie doznał ciężkiego uszkodzenia 
ciała parobek dworski Fed. Ratyszyn podczas zajęcia 
przy brażarce stajennej w Czechach pod Brodami. 
Nieszczęśliwy poślizgnąwszy się na desce wpadł do 
brażarki, która napełniona była przed 12 godzinami 
wrzącą brahą. Poparzonego Ratyszyna odwieziono do 
brodzkiego szpitala, lecz stan jego zdrowia nie pozo- 
stawia nadziei życia. 

Śmierć przez uduszenie gliną, odniósł dnia 8. 
bm. 16-letni Semko  Kostyszyn w Jasionowie. Wy- 
brawszy się w towarzystwie Stefana Pawłyszyna po 
glinę, wlazł do wykopanej jamy, aby nabrać jak naj- 
lepszej, zostawiwszy towarzysza swego przed jamą. 
Kiedy Kostyszyn łopatą poruszył tylko górną war- 
stwę — cała masa ruszyła się, spadła mu Ra piersi 
i udusiła go w tej chwili. Pozostały na brzegu Pa- 
włyszyn, począł wołać o pomoc — na którą nadbiegł 
z lasu Kość Szeremeta. Obaj wzięli się do ratowania 
przyduszonego, ale już było za późno — Kostyszyn 
już nie żył. _ 

Zięć mordercą. W Korolówce koło Brodów zda- 
rzył się 5. listopada w jednej z rodzin kolonistów 
nader smutny wypadek. Jakób Kuhn, zięć osadnika 
Marcina Hefnera, znanego we wsi pijaka, posprze- 
czał się ze swym teściem o zarobek, który Hefner 
zamiast dać na utrzymanie przepijał. Kiedy kłótnia 
doszła do większych rozmiarów, Kuhn rozwścieklsny 
chwycił za nóż i zadał swemu teściowi pięć ran 
w plecy. Omdlałego i nieżywego prawie Hefnera od- 
stawiono do brodzkiego szpitala, a roznamiętnionego 
i rozbestwionego Kuhna w ręce sprawiedliwości. 

Kwiatek stylistyczny. Gas. Sanocka podaje 
w ostatnim. numerze następujący autentyczny doku- 
ment: Prześwietny e. k. Starostwe. Unyziony podpi- 
sany Haim Szyf urodzony w r. 1870 w Repedi po- 
wiat Sanocki zmierzia obeeny w. Lisku, prowadzyć 
Samowładny Krawieckiej, a jak załącza pod A. Świa- 
dectwo wyzwolin z dattej Bukowsko dnia 3. peździer- 
nika 1891 udowadnia, iż jest do tego zdolnie to 
uprasza przeto : 

Przeswietny e. k. Starostwe raczy udziełeć uny- 
ziony podpisanemu Kraty przemyslowa do prowadze: 
nie ta przedziębiorstwo i Świetnemu ck. urzędu po- 
datkowamu, o upodatkowanie podpisanemu zarządzić. 
Hajem Szyf (w. r.!). 

Z krakowskiej Izby sądowej. Postępowanie 
dowodowe, w sprawie morderstwa Herschli Ringera 
z Knźmie Wielkich, zostało ukończone w sobotę przed 
południem, Tak żona zamordowanego, jak dwaj jej 
obwinieni wspólnicy, nie przyznali się do winy. 
Przed trybunałem przesunął się cały szereg świad- 
ków, którzy stwierdzili, że Sara Ringerowa żyła 
bardzo żle ze swoim mężem Herschlą Ringerem. 
Najważniejsze zaś były 
który pierwsze dochodzenia przeprowadził, dalej 
służącej Ringerów, Salawy, oraz włościanina Janą 
Jani. Żandarm Mucha mianowicie zeznał, że gdy 
prowadził Ringerowę do więzienia z jej kochankiem 
Piotrowskim, wtedy odezwała się ona: „Gdzie tam 
gdzie, on (Piotrowski) tego nied zrobił“, Przy: spo- 
sobności omawiania strzału, którym Ringera pozba- 
wiono życia, wywiązała się rozprawa o użytych 
ku temu celowi loftkach i siekańcach.  Rozwinięto 
więc corpora delicti i szukając za siekańcami dla 
zdemonstrowania ich ławie przysięgłych, wydobyto 
zbroczoną zaschłąż krwią koszulę zamordowanego; 


| dniejszych sam żądał jej pomocy. 


; dnych ludzi, którzy pod osłoną 


, Klingenberg wyleciał z siodła. 
. š 


nawet major 


zręcznie obchodzić się z chorymi; 
tru- 


Nikołajew, komendant więzienia, w razach 
Dzisiejszy spacer jest więcej ożywiony niż 
zwykle. Chociaż u największej części tych nie- 


szczęśliwych, którzy tam dni swoje pędzić mua- 


szą, nastąpiło naturalne jakieś znięczulenie, stę- 


, pienie uczucia, to jednakowoż niejednego dzisiaj 


ciekawość wypędziła z celi, gdyż dzisiaj właśnie 
miała przybyć nowa partja skazańców politycznych 
złożona z 80 do 90 osób. 

Również Anna i Aleksander przystanęli, aby 
się przypatrzeć pochodowi tych pok go- 
silnej 


Gdy Anna 


wojskowej wchodzili na podwórze, 


. spojrzała na komendanta tego odziału, krzyknę- 
ła lekko i kurczowo chwyciła ramię ukochane- j 


go; i on poznał komendanta! 
Był to Fiodor Klingenberg. 


Oficer zatrzymał pochód i pod,echał do 


| zbliżającego się właśnie majora Nikołajewa, aby 


zdać raport Jednocześnie powiódł okiem po tłu- 
mie więżniów — zbladł nagle i poczerwieniał 
zaraz — i on ich poznał oboje. W tej chwili 
koń jego, ognisty, poczuł, że zwolnieno mn cu- 
gli, że ręka jeżdzca nie jest pewną — stanął dę- 
ba i wśród głośnego okrzyku wszystkich Fiodor 


* 
* 
W jednym z pokoików komendanta więzie 


lakon $V ot. 


zeznania Żaudarma Muchy, 


eskorty ` 


na widok jej Ringerowa głośno szlochać poczęła. 
Służąca Salawa zeznała, że usłysawszy huk strzału, 
obudziła się, ale zaraz potem nakryła głowę pie- 
rzyną, sądząc, że to „bobko* (strach) gospodaruje 
w izbie. Wreszcie Jania opowiada szczegóły spoty- 
kania się i częstowania w karczmie obwinionego 
Wilka (drugiego kochanka Ringerowej) z głównym 
obwinionym o dokonanie morderstwa, Janem Rzepą. 
Po postawieniu pytań przysięgłym, rozpoczął o go- 
dzinie 11. przed południem wywód radca-prokurator 
p. Kalitowski. 

Dzielny maszynista. Czytamy w Kurjerse Sta- 
misławowskim: W nocy z dnia 22. na 23. z. m. 
na przestrzeni między Oleszowem a Tłumaczem, o 
mało nie przyszło do wielkiego nieszczęścia, to jest 
do karambolu pociągu osobowego z pociągiem cię- 
żarowym. 

Ż Tłumacza wyszedł pociąg o ośmnastu wo- 
zach w kierunku do Oleszowa. W drodze, w czy- 
stem polu, wśród ciemnej nocy i gęstej mgły, ma- 
szynista tego pociągu Stanisławowianin, p. Edward 
Muszynkiewiez, dostrzegł w nieznacznej odległości 
naprzeciw siebie nadjeżdżający pociąg osobowy. Nie 
tracąc przytomności, z największem wysileniem udało 
mu się mimo bardzo znacznej pochyłości, pociąg 
swój zatrzymać i cofaąć napowrót do stacji, poczem 
mógł także zdążyć bez wypadku pociąg osobowy. 

Tak więc przytomności dzielnego maszynisty za- 
wdzięczyć należy, że nie przyszło do zderzenia obu 
pociągów, a tem samem do rozlewu krwi i niechy- 
bnej śmierci liczuej służby obu pociągów, i po- 
dróżnych, pomijając już znaczue szkody, jakieby za- 
rząd kolei w tym wypadku pońieść musiał. 

Naoczni świadkowie podróży opowiadali nam, 
że gdy podróżni dowiedzieli się, komu swoje ocalenie 
i życie zawdzięczają, witali p. Muszynkiewicza w 
Stanisławowie na stacji z radością i zarazem gratu- 
lowali zasłużonej nagrody. 

Zaznaczamy wielką zasługę p. Edwarda Muszyn- 
kiewicza, który tak dzielnie się spisał i zwracamy 
uwagę dyrekcji kolejowej, że jeżeli kiedy, to w tym 
razie należy suto wynagrodzić człowieka, który w 
chwili, gdy mu śmierć w oczy zaglądała, zdołał 
swoją energją ocalić życie setkom ludzi i uchronił 
zarząd kolei od znacznych strat. 

W sprawia zniesienia zakazu drukowania 
książek w języku ruskim (małoruskim) w grani- 
cach Rosji wniósł podanie do cara Mikołaja II. — 
jak donosi dziennik Bukowina — Aleksander Ko- 
nisjki, znany pisarz małoruski. W podaniu swem 
Koniski starał się wykazać, jak zakaz ów z roku 
1876 wywiera wpływ szkodliwy na rozwój oświaty 
w ogóle i kultury materjalnej narodu małoruskiego. 
Zaradzić złemu mogłoby tylko zrównanie języka 
małoruskiego z językiem wielkorosyjskim w cerkwi, 
szkole, literaturze i nauce. Na tem podaniu car 
miał napisać: „zdać szezegółowo sprawę“. Opie- 
rając się na tych słowach, spodziewają się Rusini 
zakordonowi — jak donosi tenże dziennik, — iż 
ukaz a roku 1876 będzie cofnięty w mani- 
feście koronacyjnym. Aleksander Koniski jest wła- 
ścicielem dóbr na Ukrainie zadnieprskiej, człowie- 
kiem opinij niezależnych. Przed laty bywał często 
w Galicji i utrzymywał dobre stosunki ze ś. p. 
profesorem Fugenjuszem Żelechowskim, autorem sło- 
wnika rusko-niemieckiego, subwencjonowanego przez 
sejm galicyjski. Z podebnemże podaniem zwracał 
się Aleksander Koniski już do cara Aleksandra IIL., 
ale całkiem bezskutecznie. 

Samobójstwa W Łużanach 
powodu obwiesił się na drzewie 
Łukacz. 

W Ourynie rzuciła się do studni i utonęła izrae= 
litka Idel Hornung, wdowa. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku była nieuleczalna choroba raka. 

Głośny oszust Arton, spólnik samobójcy Rei- 
nacha w szwindlach kanału Panamskiego, którego 
wszystkie policje Europy przez dwa lata szukały 
daremnie, został w Londynie uwięziony i dostawiony 
do sądu poprawczego na Bowstreet, pod sarzutem 
podstępnego bankructwa i wyłudzania pieniędzy we 
Francji za pomocą kłamliwych obietnic. Zapewne zo- 
stanie wydany władzom francuskim. 

Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 16, 
i 17. listopada 1895 roku przedstawia się w sposób 


z niewiadomege 
wieśniak Oleksy 


następujący : 

W powiecie borszczowskim, -w Piłatkowcach, 
zachorowały 2 osoby, umarły 2 osoby. 

W powiecie buczackim, w Pilawie, pozostaje 


nadal w leczesiu 1 osoba. 

W powiecie czortkowskim, w Czortkowie, zacho- 
rowały 3 osoby, umarły 2 osoby‘ pozostafe nadal w 
leczeniu 1 osoba. 

W powiecie husiatyńskim, w Celejowie, pozo- 
staje nadał w leczeniu 1 osoba; w Chorostkowie, po- 
zostały z dni poprzeduich 3 osoby, wyzdrowiała 1 
osoba, pozostają nadal w leczeniu 2 osoby. 

W powiecie trembowelskim w, Budzanowie po- 
została z dni poprzednich 1 osoba, zachorewała 1 
osob, umarła 1 osoba, pozostaje nadal w leczeniu 
1 osoba; w Strusowie, pozostała z dni poprzednich 
l osoba, umarła 1 osoba” Razem pozostało w le- 
czeniu z dni poprzednich 6 osób, zachorowało 7 
osób, wyzdrowiała 1 osoba, umarło 6 osób, pozostaje 
nadal w leczeniu 6 osób. 


Gdy Anna miała zamiar udawać się za lu- 
dźmi, niosącymi rannego do pokoju, spojrzał na 
nią Aleksander : 

— Annnszka, a ty dokąd? 
| — Nasza, uczyliśmy się przecież: „róbcie 
! kij tym, którzy was nienawidzą ;* pozwól mi 

J T 
ti Noc przepędził chory bardzo niespokojnie. 
Gdy lekarz przyszedł rano i zbadał go, pokiwał 
tylko głową: Fiodor Klingenberg miał już tylko 
| kilka godzin do śmierci, Spojrzał na doktora i 
! z jego twarzy wyczytał wyrok na siebie. 

— Proszę, poproście tn do mnie majora Ni- 

kołajewa — rzekł — i wy pomostańcie i przy- 

i prowadżźzie ze sobą świadków. Mam zrobić wa- 
ane zeznanie, 

j Po upływie kwandransa zebrali się wszy- 
scy w pokoju. 

Chory podriósł się nieco na poduszkach i 


zaczął : 

— Piszcie: Ja poruczuik Fiodor Dy- 
mitrowicz Klingenberg, widząc zbliżającą się 
śmierć, zeznają, że powodowany zazdrością, przez 
nieprawdziwe  oskarzenie i sfałszowanie li- 


— 


się nezbędną. Żadna ze skazanych nie umie tak ' nia spoczywa umierający Fiodor Klingenberg. stu stałem się przyczyną zesłania na Sybir 


y do czyszczenia zębów. 


Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów. 


Pudełko 30 i 60 ot. 
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Z Petershurga donoszą, że moskiewska straż 
graniczna zabiła 30 Persów przy starciu z ludno- 
ścią pograniczną. 

Dla studentów, wydalonych z wszechnicy za- 
grzebskiej z powodu udziału w sprawie sztandarowej 
— jak donoszą stamtąd — poczęto zbierać składki 
dła umożliwienia im dalszych studjów. Biskup Stross- 
mayer dał natychmiast 3000 zł. Na wiadomość o 
spaleniu sztandaru węgierskiego miał on powiedzieć, 
że to w Życiu jego chwila najpiękniejsza. Bogaci 
mieszczanie obowiązują się utrzymywać po jednym 
studencie. Z Pragi donoszą, że tam dwunastu stu- 
dentom kroackim zapewniono utrzymanie, (Gas. Nar.) 


Kiryło Koburg. Żona ks. Ferdynanda Koburg- 
skiego — jak wiadomo już — powiła temi dniami 
drugiego syna, któremu na chrzcie dano imię Cyryla. 
„Oyryl* brzmi po słowiańsku Kiryłe i ostatecznie 
imię to wielkiego apostoła Słowiańsczyzny jest tak 
samo dobre, jak każde inne, a jednak trudno zaprze- 
czyć, że co najmniej oryginalnie wygląda ono u po- 
tomka niemieckich Koburgów i Orleanów francuskich. 
Czego to nie zdoła dokazać czasem pani Polityka | 


Bułgarskie sobranje zakasowało temi dniami 
bezprzykładne skandale, których widownią jest nie- 
stety obecnie wiedeńska izba posłów. Oto w dniu 
16. bm., na wieczornem posiedzeniu sobranja, pano- 
wie „konserwatyści” bułgarscy uciekli się wśród pole- 
miki ze socjalistami i wogóle z opozycją do tego ro- 
dzaju przekonywujących argumentów, jak laski, pię- 
ście itd. Bójka w dosłownem tego wyrazu znaczeniu 
trwała dość długo. 


Siła szczęk. Dr. Block, dontysta w Jacksonville, 
we Florydzie, poczynił szereg nadzwyczaj ciekawych 
doświadczeń na temat, jaką siłę wytwarzają szczęki 
ludzkie przy życiu pokarmów. Specjalny aparat sprę- 
Żynkowy ze wskazówką zanotował przeszło 150 uką- 
szeń rozmaitych osób — mianowicie zdrowych — 
mężczyzny, kobiety i dziecka. Najsłabsze ukąszenie, 
jakie zaznaczył ten przyrząd, wynosiło 30 funtów, 
a wykonały je zęby przednie %-letniej dziewczynki, 
która jednakże zębami trzonowemi wywierała nacisk 
65 fantów. Najwyższą siłę w szczękach okazał pe- 
wien 35-letni lekarz przy ukąszeniu zębami trzono- 
wemi. Aparat wprawdzie wskazywał tylko 370 fan- 
tów, ale ponieważ to była ostateczna granica, do ja- 
kiej można go było ścisnąć, a lekarz ów z łatwością 
tego dokonywał, więc z pewnością mógł zębami 
swymi o wiele większy nacisk wywrzeć. Większość 
badanych osób zębami przedniemi ściskała aparat do 
100 funtów, trzonowemi zaś naciskała z dwa rasy 
większą siłą. Ciekawem jest, że budowa i stan oiała 
badanych mały na przebieg doświadczenia wpływ 
wywierały, a dr. Block jest zdania, że bardziej tu 
decydującym jest stan osady zęba, niż siła muskułów 
szczękowych. Ogółem zaś, z badań jego człowiek 
okazał się wielkim marnotrawcą siły swych szozęk. 
Naprzykład do zmiaźdżenia beafsteaka potrzeba naci- 
sku 40—50 funtów, a okazało się, że przy tej spo- 
sobności zęby wykonują pracę 60 do 80 funtów. Co 
do kwestji, które z potraw jakiego potrzebują żucia, 
to badanie dało mu następujący wynik: na żucie 
mięsa wołowego potrzeba siły 40 do 45, wieprzo- 
winy 20 do 25, a najmiększych cząstek zimnego, 
zgotowanego ozora wołowego 8—5 funtów. Bardziej 
żylaste części mięsa wołowego wymagają siły 40 
funtów. 

Powodzie. Z Petersburga donoszą d. 14. bm.: 
Powódź przybrała onegdaj w nocy charakter groźny. 
Pierwszy wylew wody podnosił się bez przerwy do 
g. £ w nocy. Straty ogromne. Największe szkody po- 
wódź zrządziła na wyspie Wasilewskiej, oraa na 
brzegach petersburgskim i wyborskim. Ludność nade 
brzeżna nie spała przez całą noc. Na przystani za- 
lane wodą lokale parterowe, na wielkim prospekcie 
Wasilewskim woda stoi do tej pory. W środku 
miasta straty znaczne, zwłaszcza ucierpiał rynek, 
Ogród Krestowski, w którym odbyła się otwarcie 
sezonu, był przez całą noe odcięty od miasta. Zgre- 
madzona tam publiczność: pozostała przez całą noe na 
wyższych galerjach. Bufet opróżnione zupełnie. Po 
ulicach pływa drzewo. Na niektórych ulicach woda 
dosięga latarń. Wiele domów ucierpiało skutkiem po- 
wodzi, zwłaszcza przy ulicach (łagaryńskiej i Nad- 
brzeżnej, pomiędzy innemi pałac Szeremetjewa. 
W wielu punktach miasta jeszcze dzisiaj wieczorem 
utrzymywano komunikację na ulicach za pomocą ło- 
dzi. Dotychczas znaleziono dwie ofiary powodzi, 
chłopca i robotnika na statku. Te mała liczbe ofiar 
tłómaczy się energiczną działalnością policji, która o 
godz. 12 w nocy budziła lokatorów dolnych piętr í 
suteren. Mocno ucierpiały zakłady putiłowskie. 

Z Tyfisu donoszą dnia 14. bm.: Skutkiem ule- 
wnych deszczów w górtch rzeki i strumienie wy- 
lały. Kura na całej swojej długości podniosła się 
o przeszło 3 sążnie. Kolej zakaukaska uszkodzona na 
przestrzeni setek wiorst, zniesione całe wsie, których 
mieszkańcy zaledwie zdołali ocalić życie. — W mie- 
ście Gori dzielnica, w której znajduje się więzienie, 
zatopiona. Urządzenia wodociągowe tyfiiskie pod wodą. 
Na doprowadzenie kolei do porządku potrzeba będzie 
do trzech miesięcy czasu. Straty poniesione 
kolej i mieszkańców olbrzymie, 

Wiadomości osobiste. P. Alfred Day ma, dy- 
rektor ruchu kolei państwowych, powrócił już do 
tdrowia i objął urzędowanie. 


Połowoew i 
ich 


dwojga niewinnych ladzi. To Anna 
Aleksander Baranow z Kijowa. Uwolnienie 
natychmiast raczcie spowodować, 

Podczas gdy mężczyźni stali jeszcze. dokoła 
chorego, opuściła Anna pokój po cichu. Major 
to spostrzegł i udał sią za nią. Podał jej rękę 
i rzekł: 

— Przyszlę tu zaraz Aleksandra Baranowa. 

Gdy Anna ręka w rękę weszła z Aleksan- 
drem do pokoju był tam już tylko lekars. 

— Pić... wina... — szepaął Klingenberg. 

Podano mn je zaraz. 

Podniósł się Fiodor Klingeuberg ras jeszcze 
na poduszkach i spojrzał na przybyłych. 

— Ja piju na wasse zdarowje! — rzekł i 
wychylił szklankę do dna. 

— Na wasze sdarowje! — odrzekł mu Ale- 
ksander. 

— Prastili *) — szepnął Klingenbarg, zwiesił 
głowę na piersi i wyzionął ducha. 

W pół roku potem wróciła do Kijowa para 
małżonków : Aleksander i Auna Baranow, a partja 
wolnomyślnych powięszyła się o dwie osoby. 
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Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni 
udzielał onegdój. «w południe . w gmachu sejmowym 
icznych posłuchań. 
©» Między innymi przybyli przedstawić się i po- 


, witać hr. Badeniego na nowem stanowisku: ks me- 


tropolita Sembratowicz z kapitułą, dyrektor ruchu 
kolei państwowych p. Deyma, dyrekcja Banku hipo- 
tecznego, dyrekcja zakładu głochoniemych z ks. kan. 
Mazurakiem na ozele, radcy namiestnictwa Jaeger- 
mann i Morawetz, oraz wiele osób prywatnych. 

Niedzieli tak ładnej i słonecznej, jak onegdajsza, 
nie mielismy” już bardzo dawno. Dzień był pra- 
wdsiwie wiosenny, z cispłotą, dochodzącą koło połu: 
dnia do kilkunastu stopni. To też kto mógł, ko- 
rzystał z tej niezwykłej w drugiej połowie listopada 
pogody — i od rana do późnego wieczora ulice 
miasta roiły się używającą przechadzki publicznością. 

Była też niedziela otsatni dość ożywiona. 
Przed południem i w południe odbyło się kilka ze- 
brań, między temi najważniejsze zebranie członków 
„Koła litercko-artystycznego* w sprawie 
zbliżających się wyborów nowego wydziału „Koła“. 
Obrady były poufne, a urządzono je na terenie neu- 
tralnym, bo w lokalu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. 

Po południu Lwów przeważnie „muzykował". 
W przepełnionej publicznością sali Klubu pocz to- 
wego w hotelu Georga odbył się koncert młodej 
jeszcze, ale już doskonale z sobą zgranej Kapeli po- 
eztowej. Dochód przzznaczony był na cele dobro- 
ozynne. Równocześnie w sali „Sokoła“ koncer- 
towała ze zwykłem powodzeniem ” muzyka wojskowa 
30. pułku piechoty. 

W teatrze o tej porze rozbrzmiewały oklaski 
i serdeczny Śmiech „milusińskich“, którzy składali 
onegdaj przeważnie publiczność popołudniową, zachwy- 
cającą się rozlieznemi i przedziwnemi czarami „Oślej 


skóry“. — Wieczorem powtórzono w teatrze „Pannę 
de Belle Isle". 
W „Skalo“, wobec licznie zgromadzonych 


osłonków stowarzyszenia i ich rodzin, wygłosił ks. 
prałat Gnatowski odczyt „O roku 1863“, poczem od- 
była się wieczornica. 

Komedja! Przed kilku dniami doniósł Kurjer 
Lwowsks, że p. Lewakowski złoży ł mandat depu- 
towanego do rady państwa i pisemnie zawiadomi 
wyborców o powodach tego kroku. Znaleźli się wpra- 
wdzie zaraz złośliwi, którzy twierdzili, że to jakiś 
nowy „ogień chiński* puszczony przez p. Lewako- 
wskiego — nie brakło jednak i takich, którzy ten 
bardzo rozsądny krok przyjęli. sympatycznie i z uzna- 
niem. 

Zdaje się jednak, że pierwsi byli bliżej prawdy, 
gdyż — jak niedzielny Kurjer Lwowski donosi 
ma życzenie licznych wyborców, wyrażone w drodze 
telegraficznej, cofnął Tiewakowski zamiar złożenia 
mandatu do rady państwa“. 

A więc p. Lewakowski widocznie nie „złożył“ 
mandatu, tylko „miał zamiar“, teraz zaś wobec ży- 
mzenia Liesnych wyboreów KON „zamiar cofnął*. 

Szkoda ! 

Pan Lowakowski otrzymał 6 tygodniowy urlop, 
snów więc, jak zwykle, nie będzie uczestniczył w pra- 
each parlamentarnych. 

Może te ferje dadzą mu czas do wyjaśnienia 
w sprawie, w której p. Zima ogłasza co następuje : 

„Ponieważ p. dr. Karol Lewakowski w nrze 317. 
Gazety Narodowej zaprzeczył, jakoby użył słów, 
przytoczonych przed p. Teofila Merunowicza w je- 
doym z artykułów o „ruchu ludowym w Galicji“, 
przeto oświadczam publicznie, iż wspomiane za- 
przeczenie pana dra Karola Lewako- 
wskiego mija się z prawdą, i że p. dr. Le- 
wakowski w rozmowie ze mną wypowiedział 


słowa, w artykule p. Merunowicza przy- | 


toczone. Nadto, gdym go zapytał, poco do Ame- 
ryki jedzie, odpowiedział: „Po to samo* 
Z wyrazem prawdziwego poważania 
Franciszek Zima.“ 

A może wobec tego p. Lewakowski cofnie swoje 
cofnięcie zamiaru i złoży mandat, którym wyborcy 
na przyszłość utrudzaóć go nie myślą. Byłoby też 
bardzo pożądanem, ażeby p. Lewakowski zechciał po- 
dać do publicznej wiadomości dosłowny tekst depe- 
Gzy wraz z nazwiskami wyborców, którym tak dalece 
zależało na p. Lewakowskim! 


Rocznica powstania listopadowego obchodzoną 
będzie w naarem mieście — jak co roku — z od- 
powiednim nastrojem w d. 29. bm. Rano tego dnia 
odbędą się żałobne nabożeństwa za dusze poległych 
w tej walce narodu. o niepodległość, wieczorem zaś 
uroczysty obchód w sali „Sokoła.“ Komitet obywa- 
telski, zajmnjąoy się urządzeniem obchodu, odbył w 
nbiegły piątek dłuższe posiedzenie, na którem omó- 
wiono program wieczoru w głównych zarysach. . 


Dochód z wieczorku, urządzonego w sali ratu- 
azowoj we Lwowie w setną rocznicą rozbioru Polski, 
rezdsielono w ten sposób, że z ogólnej kwoty 351 a. 
51 ot. przeznaczeno: 50 zł. na szkołę polską w Białoj, 
50 zł. dla gimnazjum cieszyńskiego, 50 sł. na dom 
polski w Ozerniowcach, 75 zł. dla Tow. weteranów 
z r. 1863, a resztę pozostawił komitet na wydatki, 
połączone z urządzeniem obchodu listopadowego. 

Koncert muzyki wojskowej 30 pp. pod batutą 
p. Rolla odbył się onegdaj popołudn. w sali Sokoła, która 
szczelnie zapełniła się publicznośsią. Program kon- 
eertu był bardzo starannie ułożony, a wykonany z 
precyzją właściwą tej kapeli, która cieszy się prawdziwą 
ayrapatją Lwowian. Trudna uwerturę do opery Mas- 
seneta „Król Lahory* wykonano świetnie, a to samo 
da się 'powiedzleé o Wagnera wstępio do 3 aktu z 
Lohengrina. Solo skrzypcowe (Beneta koncert dzie- 
wiąty) i solo na wiolenczelę (Wintera Ständchen) z 
towarzyszeniem orkiestry, mogły zadowolić najwy- 
bredejsze wymagania a Rolla piękne „Obrazy naro- 
dowo“ wywcłały huczne oklaski. Z nowości prócz 
kompozycji Wintera odegrano Humperdinka „przy- 
grywkę do baśni Hänsel 1 Gretel.“ dziarskiego mazu- 

ra Wrońskiego „Do Werbiąża”, śliczny, pełen me 
Todyjności walo Aubera „Marzenia“ Wale podo- 
bał się ogólnie, to też i kompozycja i wykonanie wy- 
wołały huczne oklaski. Piękny ten wale słyszeć 
będziemy zapewne w czasie karnawałn. Kompozytor 
walca Maurycy Auber jest kapelmistrzem znanej mu- 


syki Anberów z Tarno"a, która w sezonie letnim 
koncertuje w Iwoniczu. 
Zuchwały hałaguła. Hersz Rothbaum, wła- 


ściciel pedwody i pachciarz z Fruśni pod Lwowem, 
potrącił wczoraj o godzinie 5. po południu skutkiem 
nieostrożnej jazdy w ulicy Halickiej Piotra Drozda, 
właściciela realności na Zniesieniu, a gdy ten obu- 
rzył się z tego powodu, zuchwały bałaguła prze- 
ciągnął go w dodatku dwa razy batem. Roth- 
bauma pociągnięto do odpowiedzialności. 

Dezerter ? Plutonowy (sugsfithrer) 5. kompanii 
19. pułku obrony krajowej, Stefan Kierkiera, oddalił 
gi onegdaj wieczorem z koszar i od tej pory zagi- 
2! wszelki ślad po nim. Jest to prawdopodobnie 
dezercja, ale byó może także, iż Kierkierę spotkał 
jaki wypadek. 

Kradzieże. Ze strychu nad szopą pod l. 27 
przy ulicy Pijarów skradziono onegdajszej nocy, na 
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szkedę praczki Marji. Sliwińskiej, kilkanaście sztuk 
bielizny, łącznej wartości około 15 zł, — Z zamknię- 
tej piwnicy w domu pod l, 21 przy ulicy Bożniczej, 
skradziono onegdajszej nocy 5 korey kartofli, wastości 
12 zł. Złodzieje dostali się do piwnicy po rozbiciu 
dwóch kłódek. — Koło rogatki żółkiewskiej przytrzy- 
mano wczoraj cieślę z Zamarstynowd Jana M., który, 
skradłszy koc z koni tramwajowych, stojących przed 
rogatką, usiłował zemknąć. M., przyprowadzony do 
policji, tłumaczył się, że koc znalazł na ulicy. 

Kradzież kieszonkowa. Wczoraj o godzinie 5. 
po południa przytrzymano w cerkwi św. Praksedy 
niejakiego Michała Dudaka, z zawodu murarza, w 
chwili, gdy wyciągnął z kieszeni Marji Fuchs, żony 
kowala, pugilares z kwotą 3 zł. Prowadzony do po- 
licji, wywołał Dudak wielką awanturę, kilku ludzi 
pobił, a żołnierzowi policyjnemu wyrwał bagnet 
z poohwy. 

Nałogowy żebrak. Oryginalnego żebraka sre- 
sstował wczoraj stójkowy na ulicy Zółkiewskiej. Że- 
brak ten, nazwiskiem Stefan Plagida, tak widocznie 
zrósł się ze swojem zajęciem, że, prowadzony do 
policji, począł eskortującego go żołnierza nagabywać 
o... jałmużnę. Zamknięto go w aresztach policyjnych, 
gdzie prawdopodobnie będzie się starał uzyskać jakiś 
grosik u towarzyszy niedoli, których wczoraj naspro- 
wadzano bardzo wielu z różnych części miasta. 


e a Je 

Zapiski pośmiertne. Amalja z Wierzbickich R a- 
decka, żona właściciela zakładu stolarskiego w Ozer- 
WY zmarła tamże dnia 15. bm., przeżywszy 
at 

Vili. posiedzenie polskiego Tow. przyrodników 
Im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 19. bm. 

w sali instytutu chemicznego (ul. Długosza) Po- 
madik dzienny; 1. Prof. dr. Nussbaum: „Geneza 
śmierci u niższych organizmów.“ 2. Dr. Je Siemi- 
radzki: „Utwory kredowe w Lubelskiem.* 

Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa „Bra- 
tniej pomocy słuchaczów weterynarji we Lwowie“, 
odbytem d. 16. bm., wybrano nowy wydział, w skład 
którego weszli: prezes Bolesław Dulemba, zastępca 
prezesa Jerzy Wesołowski, sekretarz Juljusz Fechter, 
skarbnik Szczepan Neumann, bibljotekarz Adam Gąska ; 
wydziałowi: Adam Kotowicz, Stanisław Krynicki i 
Karol Chrzanowski ; zastępcy wydziałowych: Michał 
Brojaka i Józef Jasiński. W skład komisji szkontru- 
jącej weszli: Koństanty Dereniowski, Teodor Herz i 
Stanisław Kluz. 

Na walnem zgromadzeniu PA Bratniej po- 
mocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej, doia 10. bm. 
odbytem, wybrano przewodniczącym Jana Piepesa, 
zastępcą przewodniczącego Juljana Mazurka, skarbni- 
kiem pierwszym Janusza Hubla, skarbnikiem drugim 
Kazimierza Błażka ; do wydziału: Czyżewieza Ada- 
ma, Dębskiego Henryka, Dobruckiego Kazimierza 
(sekretarz drugi), Fijałkowskiego Karola, Harmacija 
Grzegorza, Kraussa Marjana, Krisego Brunona (sekre- 
tarz pierwszy), Liszniewskiego Karola, Pazdrę Zbi- 
gniewa, Sołtysa Kazimierza, Wróblewskiego Kazimie- 
rza i Zaczka Stanisława. Zastępcami wydziałowych 
wybrano: Grerstmanna Antoniego Stanisława, Gür- 
schinga Tadeusza, Malickiego Mieczysława, Moszyń- 
skiego Edmunda, Urbanka Wilhelma i Wisłockiego 
Janusza. 

Wydział Tow. bratniej pomocy słuchaczów 
MR iwowskie] zawiadamia, że przyjmuje 
zgłoszenia na lekcje, zajęcia u pp notarjuszy i ad- 
wokatów, w ogóle zajęcia, odpowiednie dla akademi- 
ków i poleca na nie odpowiednich kandydatów. Biuro 
Tow. znajduje się przy ul. Zyblikiewicza l 4. Otwarte 
codziennie od godz. 12—1 i 6—7. 


Składki ma oele mżytsozneści publloznej lab na- 
rodowe : 
Dla biednego Kamińskiego nadesłał p. 
H K. ize Skałatu 1 zł. 
0 | 
Dwa szkice. 


IL. 


Na samym końcu wioski stała wielka 
grusza, okryta wspaniałym kwiatem — była to 
bowiem wiosna. Ale jeszcze piękniejszą była 
córka mieszkającego naprzeciwko młynarza, a 
narzeczona Jana. Ile kwiatów było na gruszy, 
tyle róż na policzku miała Perrina, która koń 
czyła właśnie szesnastą wiosnę. Pod tem pię- 
knem drzewem, rzekł Jan do niej: 

— I cóż, Perrino, kiedyż wyprawimy wesele? 

Wszystko zda się było w niej przepełnione 
radością: — te jasne włosy, z któremi igrał 
wiatr, stan, bose nóżki w małych drewnianych 
pantofolkach, rączki, któremi przyciągała ku 
sobie obwisłą gałęż, aby się napawać wonią 
kwiatów, gładkie, białe czoło, perłowe ząbki za 
ozerwonemi jak wiśnie ustami — och, jak ona 
kochała Jana! 

— Po śniwach > odparła — sprawimy we- 


Gdy nastąpił pobór do wojska, zapalił 
Jan świecę przed A Matki Boskiej, gdyk 
sama myśl, iš może opuścić Perrinę, Ściskała 
mu sórce. 

— Chwałak ci Panno Najńwiętara — za- 
wołał Jan — wyciągnąłem naj jwyższy numer, ale 
mój brat mleczny, Józef pozos 

Gdy go zal znown zobaczył, . miał łzy w 
oczach i płakał 

— Moja EMŚ Moja biedna matka! 

— Pociesz się, Józefie — rzekł do niego 
Jan — jestem sierota. Pójdę za ciebie do woj: 
ska, a ty możenz dalej pomagać twojej starej 
matce. 

Perrina, która się dowiedziała o zamiarze 
Jana, rryszła z płaczem pod grnszę; nigdy nie 
widział | jej Jan we łzach, ale teras podobała mu 
się daleko więcej, niż gdy się śmiała. 

— Jestekń obrym. człowiekiem — rzekła, 
tuląc głowę na jego piersi. — Zrobiłeś dobrze. 
Idż do żołnierzy | Będę czekać na ciebie. 

„Naprzód! Naprzód!“ — to było hasło do 
Wagram. Janie, trzymaj się ostro, oto nieprzyja. 
ciel! Pięćset armat wyrzuca pociski w szeregi 
walecznych. Jan zląkł się i zwrócił po za siebie. 

0 za sobą widział Francją, swą wioskę ro- 
dzinną i kwitnącą TUBER, pod którą z pewnością 
Perrina modliła się ga niego. Chwałaż Ci, Boże! 
Jan nie obawia się jnż więcej, z odwagą pędzi 
naprzód, kz: jednym z pierwszych na szańcu. 
się nazywasz, mój uchu? — zapy- 


‘sole, jeżeli nie zostaniesz żołnierzem. 


tał Napoleon. 
— Jan Dupret, sire. 
— Janie Dupret, mianuję cię porucznikiem. 
— Pe:rino, o moja Perrino, porucznik, niech 
żyje wojna! Każda bitwa jest świętem | 
Naprzód! Naprzód! 
— Ty znowu, Janie Dupret ? 
— Tak, sire. 
-— — Mianuję cię kapitanem. 
— Po trupach jeszcze wyżej zajść możnal 
Sire, dzięki ci! Naprzód do Moskwy — ale 
nie dalej! Na tej ogromnej płarzczyźnie śnieżne- 


droga usłana trupami; tu rzeka — tam nieprzy 
jaciel — po obu stronach śmierć ! 

— Kto pierwszy do mostu ? 

— Ja, sire! 

— Zawsze ty, kapitanie! 

Napoleon przypiął mu po tych słowach krzyż 
legji honorowej. 

Bogu niech będą dzięki! Perrino, droga 
Perrino, jakże dumną będziesz ze mnie! Wojna 
skeńczona, wracam do domu! Dzwony, bijcie 
na moje wesele! Droga wprawdzie długa, ale 
nadzieja ją skraca! Nareszcie — tam za tym 
pagórkiem leky wioska, słyszę już dzwony ko- 
ściółka. 


Ale gdzie się podziała grusza? Zwykle w 
maju już się okrywała bujnem kwieciem, a te- 
raz? Ach, ścięta, a gałęzie jej leżą teraz w tra- 
wie, to gałęzie świadki mej miłości. 

— Dlaczego dzwonią Macieju ? 

—śŚlab będzie, kapitanie. 

Mach nie poznał już Jana Dupret. 

lub, prawda, ot już para młoda dąży 
do kościoła | Narzeczoną jest Perrina, moja we- 
soła i piękna Perrina, Józef, mój brat mleczny, 
to narzeczony. 

Gdy ludzie w bliskości Jana szeptali: „ko- 
chają się tak szczerze |“ — zapytał kapitan: 

— Cóż się stało z Janem ? 

— Któż to taki? — zapytano z zdziwie- 
niem. 

Tak więc o Janie zapomnieli wszyscy. Po- 
szedł i on do kościoła, ukląkł i modlił się za 
Józefa. Po mszy uszczknął biedny, samotnie ro- 


anący kwiatek z ściętej gruszy i opuścił wioskę, | === 


nie oglądając się za siebie. 
— Bogu dzięki! Kochają się, 
śliwi — mówił do siebie. 

— Znowu jesteś, Janie ? — zapytał go Na- 
poleon. 

— Tak, sire. 

— Masz lat dwadzieścia dwa i jestek ka- 
walerem legji honorowej. Jeżeli chcesz, możesz 
się ożenić z hrabiną. 

Wtedy wyciąguął Jan z za munduru mały, 
umarły kwiatek, który zerwał s ściętej gruszy, 
a nosił ukryty. na piersiach i rzekł: 

— Ñire, serce moje podobne jest do tego 
kwiatka. Nie pragnę niczego, tylko znajdować 
się w awangardzie i umrzeć jak kołnierz. 

— Dobrze, mój pułkowniku. 

Na końcu wioski znajduje się grób pułko- 
wnika, który padł w zwycięzkiej bitwie, mając 
lat dwadzieścia dwa. 

Na kamieniu nie ma żadnegs nazwiska, 
wyryte są tylko” słowa: — „Bogu niech będa 
dzięki“. 

X. 


aa a a 


Wiadomosci literackie i artystyczne. 


Wisdomości osobiste. Prof. Władysław W sz e- 
laczyński ma się już lepiej, jednakże w tym ty- 
godniu do prac swoich przez chorobę przerwanych 
powrócić jeszcze nie może. 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek po raz trzeci „Panna de Belle Isłe*, 
komedja w 3 aktach Aleksandra Dumasa; jutro 
w Środę po raz drugi „Historja jakich wiele“, ko- 
medja w 3 aktach Zygmunta Przybylskiego; we 
czwartek „Walka motyli“, sztuka w 4 aktach Su- 
derman'a. 


W procesie zkgrzebskim o rozruchy ca 
Czas pobytu cesarza zapadł w sobotę wyrok. 
Główny oskarżony Radicz skazany został 
na sześć miesięcy więzienia, 48 oskar- 
żonych na więzienie od dwóch do pięciu mie- 
sięcy. Czterech oskarżonych uwolniono. 


będą  szczę- 


Na posiedzeniu sejmu kroackiego poseł 
Frank wniósł interpelację s powodu rozmai- 
tych zajść w czasie pobytu monarchy, jakoteż 
z powodu wydalenia z Zagrzebia relegowanych 
studentów. W odpowiedzi oświadczył ban, iż 
wpływał na ułożenie tego ustępu najwyższego 
odręcznego pisma, które odnosi się do karygo- 
dnych zajść i zażądał odroczenia dyskusji w 
sprawie spalenia chorągwi węgierskiej do ponie- 
działku. 


Wskutek wniesionego do parlamentn fran- 
cuskiego projektu ustawy o kumulacji stanowisk 
muszą się niektórzy deputóna albo zrzec man: 
datów, albo też zajmowanych dotychczas stano- 
wisk w instytucjach finansowych. A mianowicie : 
z Banque de France pp. Magnin, . Schneider, 
Balsan, Eynard; z Cródit foncier pp. Jules 
Simon, Dewes, Mir de Marcure; z kolei półno- 
onej Leon Say, Dahn, Bardaux, baron Reille, 
Schneider ; à kolei kródziemno-morskiej Desnor- 
mandie i Tirard; z kolei zachodniej Reille; z ko- 
lei wschodniej baron Gerard i René Brice; z 
kolei algierskiej Dewes; z Crólit Foncier colonial 
Louis, Passy; z kanału sueskiego Guichard, 
Ronx; z Messager Maritime Ernest Carnot; z 
towarzystwa Five Lilles senator Krantz; z "hat 
w Anzin senator Cuvinot, książę d' Aadiftr et — 
Pe squier, książę Arenberg. Ogółem zatem dwu- 
dziestu _Pigciu deputowanych. 


Sprawa wschodnia. 


Półurzędowy Hamb. Corresp. otrzymał z Ber- 
lina potwierdzenie wiadomości, że przedmiotem 
onegdajszej konferencji ces. Wilhelma z kanele- 
rzem ks Hohenlohem i sekretarzem s anu 
dla spraw zagranicznych, były bieżące k we- 
stje polityki zagranicznej. Niemiecka 
marynarka wojenna będzie na wodach tureckich 
reprezentowana na początek tylko przez statek 

„Moltke,“ który już przybył do Smyrny. Okręty 
mocarstw udzielą w razie potrzeby ochrony oaia- 
dłym w Turcji chrześcjanom bez różnicy naro- 
dowości. Wieczorne wydanie wspomnianego dzien- 
nika donosi: Rokowania mocarstw odnoszą się 
do zarządzeń, mających na celu roztoczenie 
opieki nad chrześcjanami w Turcji. Eskadry 
będą rozmieszczone przy terytorjum zagrożonem, 
a nadto analogicznie do sposobu postępowania, 
wania, jaki zastosowano w Azji wschodniej. Inne, 
dalej idące doniesienia co do treści rokowań, są 
przesadzone. 

Wedłag wiadomości z kitegkich kół urzę- 
dowych, rozesłał niedawno rząd turecki do wa 
lich i do komendantów wojskowych rozkaz, aby 
obchodzili się jednakowo ze wszystkimi podda- 
nymi bez różnicy narodowości i religji, tudziek 
aby wszędzie przywrócili spokój i porządek. Mia- 
nowsmi przez sułtana funkcjonarjusze dla utrzy- 
mania porządku i ochrony prawnej w Asji Mniej- 


szej udali się już do miejsc SPO Piana aj za przezna: 
czenia. 

Powstańcy armeńscy z Zeitun i Marasz na- 
padli na miejscowości Fresakh i Biczli. Zra- 
bowano kilka miejscowości zamieszkałych przez 
muzułmanów ; wielu mieszkańców. zabito, a po- 
wstańcy podpalili liczne domy. 

Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 

Londyn 18. listopada. „Biuro Reutera* po- 
twierdza wiadomość 0 iniejatywie austro-węgier- 
skiego ministra spraw zagranicznych, hr. Go- 
łuchowskiego, w sprawie wspólnego postę- 
powania mocarstw w kwestji wschodniej. Biuro 
to donosi, że mocarstwa działająłjaż w tej myśli. 

Stambuł 18. listopada. Mobilizacja wojsk 
tureckich przybrała wielkie rozmiary. 

Zie strony urzędowej zapewniają, że w osta- 
tnich dniach nastąpiło znaczne uspokojenie 
umysłów. 

Londyn 18. listopada. Ambasador Curie od- 
pływa jutro do Stambułu. 

Londyn 18. listopada. Morning Post pisze, 
że zachowanie się ambasadera Curriego po po- 
wrocie jego do Stambułu będzie obecnie cokol 
wiek odmienne od dawniejszego, gdyż wymaga į 
tego zmiana sytuacji w Turcji, skutkiem rozrn- 
chów w Anatolj. Od sułtana i jego ministrów 
nie można wymagać, ażeby teraz przeprowadzali 
reformy i porzucić trzeba wszelką myśl wywie- 
rania teraz na sułtana przymasu. Currie otrzy- 
mał przeto instrukcję zezwolenia na odroczenie 


| reform aż do chwili, gdy Tarcja wznosi się co- 


kolwiek. 


Rada państwa. 


W uzupełnieniu telegraficznego sprawozda- 
nia ze sobotniego posiedzenia izby poselskiej 
podajemy jeszcze w streszczeniu przemówienie 
p. Zaleskiego w imieniu Koła polskiego : 

„Stronnictwo, do którego mam zaszczyt na- 
leżeć — powiedział prezos Koła polskiego — 
obwiadcza się przeciw nagłości postawionych 
wniosków. Po raz trzeci już „sprawa wiedeń- 
ska“ jest przedmiotem rozpraw w izbie. Zabiera 
ona nam dużo czasu, pozbawia nas możności 
produktywnej pracy, a nie przyczynia się z 
pewnością do podniesienia powagi i znaczenia 
izby. Ubolewamy nad wypadkami, których wi- 
downią stał się Wiedeń i jego reprezentacja. 
Mamy dla Wiednia szczere sympatje, dla Wie- 
dnia, jako rezydencji monarchy, dla Wiednia 
jako stolicy państwa, dla Wiednia wreszcie jako 
miasta, dla którego już nasi przodkowie przele- 
wali krew na stokach Kahlenbergu. Mamy z 
Wiedniem tyle historycznych, politycznych i 
społecznych punktów stycznych, że jego dobro 
nie może nam być obojętnem. Pragniemy z ca- 
łego serca, by to piękne i nam także drogie 
miasto było zawsze ogniskiem kaltury i za- 
żywało spokoja i zgody swych obywateli. 
(Oklaski).* 

Mowca przypomina następnie wypadki osta- 
tnich dni i zaznacza, że prezydent ministrów wyra- 
żnie przyjął odpowiedzialność za wszystkie akty 
władzy rządowej. Tem uczynił on zadość swoim 
obowiązkom konstytucyjnym. Go się tyczy po- 
stanowienia cesarskiego, którem nie potwierdzono 
dr. Luegera, to jest ono wypływem swobodnego 
ocenienia korony, a to jest jej prawem. Tak 
samo, jak rada miejska może zupełnie swobodnie 
darzyć zaufaniem, wedle własnego ocenienia, któ- 
regokolwiek ze swoich członków, tak też i ko- 
rona może udzielić zatwierdzenia lub nie. To 
stanowisko jest dla nas w obecnem etadjum 
sprawy jedynie decydujące. Ze ponowny wybór 
nie zatwierdzonego burmistrza musiał doprowa- 
dsić do rozwiązania, jest rzeczą jasną i nikt pod 
tym względem nie oddawał się zapewne żadnym 
złudzeniom. Naruszenia ustawy w tem nie ma. 
Wspomniano także o tem, że naruszono autono- 
mja. My Polacy: mamy dla autonomji i jej praw 
należyte zrozumienie. Uważamy antonomię nie- 
tylko za polityczne dobro narodu, ale nadto dla 
siebie za narodowy wał ochronny. (Oklaski na 
ławach polskich). Strzeżemy jej jak oka w gło 
wie. Mimo to jednak w całej sprawie  burmi- 
strzowstwa wiedeńskiego nie możemy się dopa- 
trzeć naruszenia autonomji. Autonomja daje nie- 
wątpliwie politycznym organizmom dużo koszto- 
wnych praw. Ale prawa rodzą obowiązki, a 
przedewszystkiem obowiązek szanowania praw 
innych konstytucyjnych czynników. To się w da- 
nym wypadku nie stało i stąd zrodził się kon- 
flikt, nad którym każdy patriota szczerze musi 
ubolewać, choć nie ma powodu skarżyć się na 
naruszenie autonomji. 

końcu wyraża mowca, mimo, że mu to 
przykre, ubolewanie, żo tu i ówdzie dano tak- 
że do zrozumienia, iż wskutek zarządzenia mi- 
nisterstwa naruszone zostały uczucia religijne 
ludności chrześcjańskiej. Jesteśmy z pewnością— 
powiada pan Zaleski, — dobrymi chrześcjanami 
z całego serca przywiązani jesteśmy 
do naszej wiary, ale między sprawą wiedeńską, 
a religją, nie możemy się -dopatrzeć żadnego 
związku. (Oklaski)  Pragnąłbym  przestrzedz 
przed rk stworzeniem takiego związku. 
Byłoby to rzeczą niebeapieczną,. która przynieść 
może wiąeej szkody, niżeli pożytku. 

Rząd podał parlamentowi powody swojego 
postępowania, stronnictwa mogą z tego wycią- 
gnąć właściwe konsekwencje i stosownie do swo- 
ich przekonań zaznaczyć swoje stanowisko. Spo- 
sobności po temu będzie dość, i nie potrzeba do 
tego dzisiejszej nagłości. Będziemy więc przeciw 
niej głosowali. (Żywe oklaski). 

Wiedeń 18. listopada. Liczba secesjonistów 
z klubu Hohenwarta wynosi 8. Natomiast chce 
wstąpić do klubu dziesięciu Kroatów i Słoweńców 

Komisja regulaminowa isby zebrała 
się na posiedzenie. 
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Telegramy Dziennika Polskiego. 

Sofja 18. listopada. Księżna Ferdynan- 
dowa kobargska urodziła wczoraj w południe 
syna. 

Przybyła tu hrabina Hartenau dla odwi- 
dzenia grobu swego męża (Aleksandra Batten- 
berga). Hrabina przyjmowana jest jako gość 
księcia i dziś jeszcze odjeżdża z powrotem. 

Bukaresit 18. listopada. Wczoraj odbyło się 
tu wielkie zgromad enie wyborcze stronnictwa 
narodowo- liberalnego, na którem było około 
10.000 osób, pomiędzy nimi wszyscy ministrowie, 
Prezes gabinetu Stourdza miał mowę, w której 
wyłuszozał różnicę między liberałami a konser- 
watystami i zapewnił, że swoboda wyborów w 
niczem nie będzie naruszona. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 18. listopada godz. 3. min. 15. 


Akcje kred. 37725 Wied. losy —— 
Alpiny 89:25 Akeje tyton. 198-50 
Kredyty węg. 448-50 4'/, Poż. kraj 
Anglobanki 169-75 z r. 1893 96 40 
Uniony 322:— Elbethale 261 — 
Luiwiki —— Linderbanki 249 — 
Nordbany —— Renta zł. węg. 13085 
Lombardy 102:50 Bankvereiny 155 25 
Losy tureckie 5675 Wspólna rantap. —— 
Staatsbshny  367:— Rubie 130— 
Czerniowieckie 298— 100 marek niem. 58 85 
Gal. obl. prop. 9650 Napoleoxd'ory 9 56 
EEEE] eeey 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 18. listopada 1895. 

HOTEL ŻORZA. M. Podlewska z Perepelnik, O. 
Orłowski z Połowiee R Dorożyński z Podola ros. T. Ba- 
rański z Siemiginowa. E hr. Dzieduszycki z Izydorówki. 


M. Zakrzewski z Czołhan. H. Pniewski z Wiktorowa. St. 
hr. Fredro z Wybranówki. J. hr. Moszyński z Łoniowa. 
R. Puzyna z Gwoźdźea. W. hr. Russocki z Brodów. A, 
Garapich z Zagórza. B. hr. Skarzyński r Poznania. E. 
Berencewicz z Patersburga. Dr. F. Bociański z Kamionki 
pod. A. Szumpeter z Buska. ©. Allair z Kalnisy. D. Po- 
głodowski z Sudkowie. A. Przedrzymirski z Woli Mał- 
nowskiej. A. Doschot z Dublan. Ks. A Pers z Chorzelo- 
wa. W- Ustrzycki z Czelatye. 
HOTEL EUROPEJSKI. Hr. 
Bar. Enis z Tłumacza, 


J. Tarnowski z Rosji. 
E. Rogowska z Olpiny. Dr. N. 
Apfel z Drohobycza. F. Fiillenbaum ze Storczyniec. J. 
Mańkowski z Borówki. Dr. N. Popeseu z Rumunji. J. 
Ross z Bukowiny. Dr. E. Frisch z Suczawy. 8. Honiewski 
z Bukowiny. T. Karniewski z Zawodec. M. Slosurski ze 
Stryja. A. Stieglitz z Wiednia. L. Resel z Friedlandu. Ka. 
Pasternak z Tylowa J. Walter z Wiednia. 

E O. 


NADESŁANE. 


z O 
HANDEL SUKNA t TAWAROA WEŁNIANYCH 


JAN WALLACH 1 SYN 


lstnlejący lat 54 
Lwów, Rynek 33 (parter I piętro) 
Poleca na sezon bieżący swój obficie zaopatrzony 
skład, najmedniejszych materjałów. 
Cenniki. | próbki darmo | Gpłatnie 


Koszule męzkie 


gładkie po 1 zł 9) ct.. 2 zł. 25 et. i 2 zł. 75 ot. z przo- 


dami plisowanemi ć zł. 70 ot. z przodami z franeuskiej 
piki 2 zł. 90 ct, koszule gładkie z przyszytym kołnierzem 
i manszetami Ż zł, 85 ot. polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 
piac Marjacki llczba 6 obok hotelu Francuskiego. 


"M. Jonasz 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery ware 
tościowe, losy i mansty po najtańczym 
kursie dziennym 


PROMESY 
do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przes wylosowamie al pari. 


Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
ezenia jakiejkolwiek prowizji. 


Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główn - 
grana w kwocie 50.000 zł. w. a. i. dg 


[> 


H jedyne II 
nieszkodliwe są tutki wyrobu 


S. W. NIEMO: mia N 


Wszędzie do nabycia! 


Spegausia choron skornyei 1 em 


Dr. Kazim. Podlewski 


oyły lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryża 
i Lassara w Berlinie, 


Ordynuje ed li. do 12. I od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 
z RAR, 


Lucyna ÓĆwierczakiewicz 
10 medali 
365 ohladów, wydanie 17. 


Jedyne praktyczne przepisy konserw, wę- 
dlin, likierów, ciast i t. p. Wydanie 16. A, 
Każde z 5000 egzemplarzy. Oba dzieła bez 
konkurencji. 2065 1—5 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'ege, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów: Lassara 
i Caspera w Berlinie i profasorów: Głuyona i Fourmera 
w Paryżu 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowych i narządu moczowego. 


w chorobach pęcherzowych 
Operator " kamienia i Rowotwortw pę yczenie 


Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. ed 10—12 i ed 3 -5. 


Wyłącznie dla kobiet do 2-3. 


TEATR hr. SKARBKA. 
Dziś: 


Wanowienie: 


Panna de Belle-Isle 


komedja w 5 aktach A Dumasa, 


=". 


OSOBI; 
Panna de Belle-Isle i 
Książę de Richelieu z Wa e 
Hrabia d’ Aubigny - Woləński 
Markiza de Prie . Krysińska 
Hrabina d' Aurray .  Hierowski 
Ksiażę d' Aumont „  Kliszewski 
Chamillae . z . Hryniowiœ 
Marja, służąca markizy . „. Rybicka 
Służący markizy „  Chudkowski 
Służący ks. Richelien „  Gamski 
Służący è . Nowieki 
Gość ` piatziewioz 
ichlewi 
3) dama ) *iwaGlówi 


Rzecz dzieje się w Chautilly 25. i 26 ezerwea 1726 reku, 


A D 
Jutro „Historja jakich wiele“ komedja w 8 aktach 


Z. Frzybylskiego. 


Odznaczone medałami zasługi | 
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DROBNE OGŁOSZENIA. Qretsieraia E 1.6, > Ga L. 6.831|95, k 208 
O E E we Lwowie jest zaraz tanio do us 4- 
IDoniesiemia rozmaite pieni í Eyn wyjazdu. Bliższa w.a- WINOGRONA FESLAWSKIE a aet a Ogłoszenie konkursu. 1 
(u) y so OE . . . . O . 
po 1*/, centa od wyrazu. = 2 Brzoskwinie, Graszki i Jabłka nA „grzyczzych. am EA TTJA SiĘ konoaza posade adjunkta techalc: 1 
KRL . t ristony, Monepany. lagistracie z roczną płacą zł. a. w. 
peo kanta poszukuje urząd a Korespondencja prywatna. wyseła pk EA tan Mo eay, Od ubiegających się o tę posadę wymaga się ukończonych stt 
eztowy Borynia. Urzędnik państwowy z  prowineji, HANDEL = siiktoncgy Y technicznych i złożonego egzaminu na budowniczego lub koncesj 1 
pieniądze do (0 zł. pożyczam. Adres : 27 lat, z dochedem 2 000 zł. roeznie, ymp y budowniczego. 
£ „Korzystnie* poste restante Lwów. a 0 E e O elia a Alberta Szkowrona poleca , „Do podań, które do Magistratu najpóźniej do dnia 16. grudnia i 
Mes zieniec z uko ńozoną 6. gimńa- 22. b. m. pod U. P. C. poste restante Lwów, plac Marjacki 7. po conach najtańszych gioie ro mają e kacji” dowody eo do przynależności, w 
ATI zjalną klasą, znajdzie umieszczenie | P.zemyśl. magazyn pod firmą: sêl, i a Jte 5 
am praktykant w aptece w Pomoce Ki istid O) a; Posadę tę nadaje się na rok jeden prowizorycznie, a stabili 
zach, 8 Jeszcze krótki czas ARCZYNSKI eski nastąpi po odbyciu jednorocznej zadowalniającej służby wedle uk 
Ka zdołoych robotników wysprzedaje się różne meble i gar- mda. 0: Z Magistratu miast 
1 ebsługi tolarskich. znaj- gar > 7. = uj icka 1. 6. ; e i E 
dzie stała tatrudnienie. Zgłaszać się nitury, lustra z konsolami o 307, ARE Eaire i wi a a SG. i po : 


przy ul. Cichej 1. 5, we Lwowie. 


taniej jak wszędzie nr 


A. LOUET Dla chèrych sa płuca! HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


Lwów, ul. Halioka -7 Dra BREHMERA ZAKŁAD LECZNICZY MUNDA RIED LA = 


vriepilan krótki w dobrym sta- 
nie 7 fabryki Prombergera z przyje- 
mnym i siłnym głosem. Holicka 15. 


utynrwany kandydat notas» 
rj:lmy, znijdzie natychmiast po- 
sade u e. k. notarjusza w Kałuszu. 


E = e OE 
Kuracja letnio i zimowa. — Znakomite rezaltaty. -- Przyjmywanie każdoczesne. we Lwowie, plac Marjacki 10 
2 


St Polski lekarz asystent. 219 1—4 poleca poleca najle tunki 
r ; jlepsze gatunki 
ar ośnac Lekarz główny: Dr. Achterm sna, uczeń Brehmera, 
y 4 Ilustrowane prespekty bezpłatnie przez Zarząd. HERBATE K A W Yy rze BIĘ 


o smaku czystym aromatycznyn SUWA | 
które rozsyła franko opłacono d éno. ` 


US z ukoliczoną II. klasą gimna- 
zjalną lub realną, znajdzie umie- 
szczenie. Wiadomość w drukarni „Dzien- 
nika Polskiego“, plae Marjaeki 1. %. 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj 


ylerwszej jakości opłatnie 4 butelki sa 6 eiz. zbioru majowego: 


EW 
Hanna uzdolniona w krawieczyznie, 


r : å f 1/, kl. Congo zł. 1.60 | każdej stacji 43] ki i 
( fryzurach z chlubnemi świadectwami, bo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 złe; m i la ażdej stacji pocztowej 4*/, kilog! tanie c 
rekomendarją poszukuje posady; Helena W cent. Benedykt: terti, właścicie! į RE l j h il I | ) Souchong czarna 2.— © w woreczku: wszyst 
Podzamcze l 4. Lwów. 343 ię kach "A kich Gonohitz w SS: li Ejja h k, NIŻ, uf ll. ANKI | Ji 8620680 W 01110)0 l De a 2 a N s hr pa” H sdm i 
upełna wysprzedaż niżej ca En macos P 2 ad Ceylon zielona . . .10— mo 1. tłun 
Z AB E- drobiazgów, ELT włączyła w zakres swego działania Melange de Lond. 4.— <d k A A A | W mE 
„eraty, maszyn do szycia i t. d. Wyslewki herba- : » „grub, ziarn. 1055 „ 14 
handlu Stanisława Buschaka, plac Di N AIC | [ul ark 3 ciane Daa: 30 a a a SPOTS 
Halicki lb 2. 825 | l sprzedaz los w Wyalawii NA MA Mocą ara Gare. ma 5 n Capriv 
Oe ZZA CZAZZZZZAZIZAZYZZZZZZZRZZYZZZZZZÓW „aka Sci Bzy, erbat. .1.60 Jawa złota , 10 mó j 16 skiego 
nbjekt handlowy młody i pra- Zuaczny zapas w powiecie rohatyńskim położony, koło sa: zw dane Ag 
Leni znajdą ZATAŻ st pojadę najnowszych kosz u rg ęskich|590 morgów przestrzeni (z tego około 70 za spłatą w ratach mies'ęcznych. NF” Opakowania nie liczy się. Tag Soy 
KAD DN ae A Sadowa otrzymał magazyn morgów łąk i ogrodów, reszta pola orne) Ponioważ dotychezas żadna Instytucja w Galicji sprzedażą Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. ME": 
tylko w południe od 1. do 3. godziny | „A LA VILLE DE PARIS“ | wszystko skomasowane w jednym kawałku |] losów na raty się nie zajmuje, przeto Filja Banku hipotecznego I m wn m yw 
a oz Gabryela Starka pośrodkn z budynkami w bardzo dobrym w Tarnopolu rozszerza pod tym względem działalność swą L 598 /1895. I SR i 
Sanie damskie do przykrawania |wo Lwowie, plac Marjacki liczba 11. | stanie. — Bliłszych wiadomości udzieli ł lic; m, 2083 26 
na UDKA miernych BRZ rioth å NIT aki air k pO! drze oa Rohat nie na cada Ga icję. 1957 1—6 OBWIESZC ZENIE. ik p 
różnorodnych rękawiczck. Prospekty na żadanie gratis i franco. 


Dall: Spolskiej, nl. Pańska 1. 11. 848 

erzelnik z dłagoletnią praktyką, 

mogący się wykazać chlubnemi świa- 
dectwami, jak również z ukończoną 
szkołą Dublańską z postępem eelającym, 
poszukuje posady zaraz lub od 1. sty- 
cznia. Adres : „Gerzelnik* Lipnica wielka. 


Gmina m. Lwowa sprzedaje realność l. k. 194 w Zamarstyno więc © 
przy gościńeu położoną, składającą się z budynku parterowego frontowe parlam 
Wraz Z Szopą, magazynem i łazienkami, tudzież gruntem o powierz, dziwni 
około 328 kwadratowych sążni. najmni 

Publiczna licytacja za pomocą ofert pisemnych odbędzie się _ jektów 
grudnia 1895 t. j. we wtorek o godzinie 11. przed południem w bi:  kolejnc 
1. Departamentu Magistratu we Lwowie. być pr 

_ Cenę wywołania ustanawia się ua kwotę 4.500 zł. t.j. ezi kiem « 
tysiące pięćset zł. a. w., wadjum zaś ustanawia się w wysokości 11  skazan 


Największa wypożyczalnia | Zupełnie świeży transport a 


Kuągania ska "1 wpyżynzania|| MODELI KAPELUSZY | „Śmierć szczurom” 


nut musycznych, oraz dów: ekspe- Jeviemmych i zimowych Do wydzierżawienia (Feliksa Immisch, Delitzsch) 
dycja pinm perjodyczaych EA od 1. Maja 1896 dwa młyny, każdy jest najlepszym środkiem do szybkiego 


i 


z ieni i jed i i i ów i my- 
0 À krzy anowskiogo Magazyn módj: tec ksmieniach i o jednym i pora wyoismozonia monzón 1 my 


pPrzzjatbrm na wychowanie i wła- 
sność dziewczynzę, sierotę inteli- 
geatnych i zdrowych rodziców, mającą 


foluszu, dom mieszkalny dla dzier- | gomowych. Do nabyci kiotach A 
więcej jak rok, a niżej 16 miesięcy. y h | y | f 4 ? mowych. Do nabycia w pakietach po ofiarowanej ceny kupna. Bożego 
P. żądaną byłsby blondynka, szafirowych M rakowie ih all) WA III "out 47 mórg gruntu (przeważnie | 32 l Gd we pzy a w apt. pod O bliższych warunkach dowiedzieć się można w biurze I. Da godnie, 
oczu. Przyszłość jej zabezpieczę. Teodor w f z iedziesist krok d stacji | TSZT 55A korong ; u M. Krzyżanowskiego - : ; oie! . 
SRolęaski w Niżolowio pe poleca intniejącą od 25 lat xzawoze i sprzedaje łąk) o piędziesiąt kroków od stacji | w Tarnopolu, w apt. w Bakow-| mentu Magistratu w godzinach urzędowania. w Nie 
: k ; i «nowej kolei Halicz-Brzeżany. akm, w Ozortkowio, w Kopj» A rzyja! 
poszukuje się nadleśniczego i w najnowsze utwory za0patrzoną po aa na arkoganyoi kc J y „ FGzylicaek v Gródku « Chy no. Magistrat król. stol. miasta ki 
L z egzaminem państwowym wyższym. Największą wypożyczalnię Także przyjmaje się kapelnsze do | Bliższą wiadomość w Zarządzie | wie, w Kocmaniu, w Haliczu, Lwów, dnia 10. listopada 1895. Romdnowski | siede 
Swiadectwa nadsełać do biura wywia- „Sprzerobiania i pióra do fryzowania. i aeie Garnki dolne pocztą Bursztyn. | W 2Pt. J. Rohma Jarosławiu, w Ko- | A) al 
a: Po Zakrzowskiego w por nut muzycznych Ko | Ri c) j ae R A6yr wyj widą, tey spy 
poiu. Rownież cztery guwernantki znajdą i i instrum i do a = 
umieszczenie. na fortepian, hpo enty i do. Do zaopatrywania okien | drzwi |———- spraw 
Me ba sh inteligentna (AA Warunki abonamentu ak + się : NA ZIMĘ: TE ZA „A NE, rame 
kuie posady jako kasjerka sklepowa; i atis i franco. . ra Fryderyka engiela balsam z ; 
kaucja zapewniona, skowondkcja Kij. Ró e e ask arnia przyj- Wałeczki elastyczne brzezowy. Już sam sok roślinny płynący z brzozy, RF 5 [= go, PC 
lepsza, Zgłoszenia pod A. B. 500 poste Aera [p0 RARE Przyj A . jeżeli w pnin wyświdrowano dziurkę, znany jest od PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE obydw 
a AEE 829 muje białe i kolorowe. niepamigjayoh ezasów jako O środek Opactwa Fec F i P: 
È : piękności; jeżeli jednak ten sok wedle przepisu ecamp we Eranc 
f Prenumeratę ; Wałki rube do drzwi. wynalazcy przyrzzdzony zostanie w drodze chemi- twornego smaku, wzmacniaj i j i tedy £ 
art 3 k ma krajow sa A N ż wy g , jący, pomagający trawienia k è 
Bi teszkpgala i skiepy na wszystkie lo a ajowe, it eznej R balsam, w takim razie WE PY i obudzający apetyt jak ji 
e i zagraniczne. atalog czasopism H i > prawie eudowny skutek. —? A i 
po 1 eencie od wyrazu. la na żądanie gratis i NAM i Kit, Gips, Cement i P Jeżeli wieczorem posmarnjemy twarz lub inne Jeden z najlepszych Likierów. l e 
| Ra | poleca 1914 1—? miejsce skóry tyia balsamem, to już nażajatrz ana nie ży 
fema na Szynk w RE" ka- | NA. GWIAZDKĘ | ha fo: rano gan prawie nieznucene ta- Wymagać, aby etykieta s sf : ryzmu 
e S E; : F A . J ` t s A > à -4 F ź e Fa. 
Taroiewic i Polnilakiy tede goa połocam wilki wybór kaisiek ozdo. A Jojzy Hübner YN ea e AET nia > AS 223 awa 
pokoje nyża i kuchaia w willi ulica bnie SPIRWDJEN OWEJ y raj | Lwó Rynek 1. 38 Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy własnoręcznym podpisem “~~A E === z z | 
Pohulanka 1. 4, zaraz do najęcia. 849 skim, niemieckim i francuskim. wów , DY . . i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność głównie dyrygującego one ję można 
- aueh oociazgów koleiowych i świerzośś, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, błlangę = g ym, | wnikó" 
CA7 iz E | © ) UW y czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości cory. Cena Skład: główny w FECAMP we Franoji. Agencj sesja D 
Ruch pociago 895 5 O J< ejaki) słoika z opisem użycia 1 zł. 50 ct. Dr. Lengisiu mydło benza€- Boyes timilai 76. „Prawdziwy Mier Bamdiieane E ajka e rE 
obowisznjacy z dniem 1. maja 1895 (Czas śradkaweo=fiirope, z Bowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie w składach następującyeh domów, które się zobowiązały mie sprzedawać runkac 
d 5 Pociągi Pociągi procz ama.Dę, öü y TAT ianowisia: waa fałszerstw i naśladownietw tego wybornego „Łikiern Benedietine“ miłem 
: x o 0 Di Cià W Kà? s7} vtec m twlcwia: m Ą j J A A 
Po OWEN ER popieriai sagaene Ructeca; w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czeralowoach u Golichow- esta ana ROn AWS ŃAW Z" |  „dkład 
skiego nast. Mahl spt., Schmiedt & Anonim roguet gew 5 olu i Janik». ul. Trzeciego Maja 1.2; Alberta p da, ma toia W 
Z Berlina ; à : n À 8 ż 122| 510|) — Ou A E a A AGE A taa. niach pp. Hausera i Bienieckiego, ul. Karola Lndwika l. 11; Kosteckiej, lament 
Z Krakowa (Wrocławia i Wiednia) p 7 z - 122 8:40) 510 D dawuiej Maciej Kostecki, ul. Karola Lndwika 1. 15. 36 bci, ale 
Z Warszawy . : . D - > 5. «kk 510 — = (EEEE | a O OJ naroda 
Z e A W przez Tarnów (od 1. ozerwea wł. do 30. = Ae i na jeg 
września) s . . > . . . = = = c zi; gm" = 
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów, lub Rzeszów (od 25. czer- ? P: R = Sprei : 
wea wł. do 15. września) . A f = A 56:10 — = 506 5 rantujs 
Z Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez Tarnów A = b: r ludnośt 
Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . ; 5-1 = fer E = S ë 0. g parl: 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . ` F = a. 806, — cki nie 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . o . . = iż dbz ge = 
Z Mezó Laberca (Pesztn, Miskoicza) przes Przemyśl . — = =. t 4 instytu 
Z Chabówki przez Przemyśl o . . ' == w. zj cz. ge. pół wi 
Z Now. Zagórza og! BA A > - . = = 7. z 9 S Ddi 
Z Chyrowa przez Przemyśl . g f o . = = LA x aż 5 
Z La anizo (Pesatu, Miskolcza, Mankacza) . . — — [1305] 8t z z za R 
Z Hrebenowa (od 10. czerwca do 21. sierpnia) . = z 1 05 810 1 916 zawier! 
Ze Skolego i Stryja. P ja SZ: a . — Z lisos 810 $ e | śniej. 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj ô - n è — | slow 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Peczeniżyna, Berhometu, == S kiem l 
Czudyna, Radowiec, Kimpolungu, Bukarosstu i Jass . 9: - = = p= f U 
Z Snozawy, Czortkowa, Woronienki, Kałusza, Słob. rungurskiej, muj" = i 4 wiąsał: 
Bukareszstn i Jass . Ą A © A o — = = = otwarc 
Z Snczawy, Radowiee, Berhometu i Czudyna (każdego ponie- Gw — m, do roz! 
działkn), Bopowa . e 20 . i Z, = c p í jej tu 
Z Snczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowosielicy, Radowiec, Kim- sit 2 giej 
olungn, Jass i Bukareszu . . A d . — = — g. 44 = = pędów, 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę rusk = = c, Al Par |«.Eż T samej 
Z Bełzca . . : 6 . . 5 ó == — — =) | — = 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze : . 209] 944) — SE sA = z “s 
Z Podwołeczysk i Brodów na dworzec główny . . > % 10— - gas S7|-2 = =" 
Z Brznchowia (od 13. maja do 10. września włącznie) . . = = = sis L = 
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Do Krakows (Wiednia, Wrocławia, Berlina) . kz. Bi 50 maj RH z025 SB = W OBRAZACH. 
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TS Basy zdaj ah aa . m 250 — ab a a ai W pałacu Buckingham w Londynie. — Pensylvan a Avenue w Waszyngtonie. 
SSR: 1 i ; : ; Z F i 7 5 sz i l s d K i 
Do Mezó Laborez (Pesztu, Miskoleza) przez Przemyśl . r: =b m 455 T 645) — f A jest jak poprzednio do nabycia we Lwowle w Administracji „Dziennika 
hg Rów ci a AE: = a= "=2a] = a CO ję E IEUUMMET" = Polskiego“ plac Marjacki | 6 i 7 ; w Biurach dzienników Plohna (ulica 
Do W Przemyśl z : s z oE «= SUNEOCDE a Karola Ludwika |. 9); i Olszewskiego (ul. Kilińskiego) wa wszystkich księgarniach I w trafice przy ulicy Karola Ludwika I. 5, W 
y praez Przemyśl = = -= 5325/ 7:38) — — , ? Ż 
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